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Historja Państwowego Gimnazjum Humanist�czn,eg.o 
im. św. Barbary w ehodlicźy. 

Opracowa ł proł. Marcin Gołąb. 

Jeżeli posłannictwem narodu po lskiego jest 
niesienie kultury zachodn iej na wschód, to na'sza 
polska kultura musi być wysoka, aby przyciągą/a 
do siebie. Dlatego istnienie narodu polskiegq 
jest zależne w pierwszej. linji od wysokości jego 
kultury. Wszystko in'ne ma służyć rozwojowi tej 
kultury. Niechby t'J zrozumieli ustawodawcy, 
który m wystarczają szko;y powszechne i zawodowe. 

WiiOdysł5\'" Leopold Jaworski 
"Notatki". 

Twarda szkoła n iewoli n ie nauczyła społeczeństwa polskiego 
wszystkiego, ale przecież nauczyła wiele. N iektóre z pośród 
zdobytych prawd zyskały namaszczenie pewni ków niezachwia­
nych, drogowskazów bezpiecznych, kategorycznych nakazów 
państwowych. Jest ich więcej, a le dla przykładu przytoczmy 
niektóre. Wszyscy pragn iemy pokoju, a le nauczeni doświad­
czeniem XVIII w. za naczelny obowiązek odpowiedzialnych właaz 
państwowych spotęgowaną troskę o naszą siłę zbrojną poczy­
tujemy. l stąd nasz budżet wojskowy góruje nad wydatkami 
innych resortów. Tylko wyjątkowe, głębsze umysły z przeszłości 
dziejów naszych rozumiały wartość morza i utrzymania we 
władaniu Polski ujść Odry i Wisły, a obronę ich czyniły 
programem swego życia. W zmartwychwstałej Rzeczpospolitej 
odrazu padło hasło : "Frontem ku morzu" ! Najtęższe p ióra 
piśmiennictwa naszego podjęły propagandę morza. I naród 
hasło pojął i ku morzu dąży. 

Wcześniej jeszcze, bo już w wig i l ję  upadku niepodległości 
państwowej i powszechniej, n iż powyższe dwa nakazy, zaczęło 
drążyć świadomość społeczeństwa przekonan ie, że oświata jest 
dżwignią narodu, że oświata to szkoła, przygotowująca szerokie 
rzesze świadomych obywateli d la służby publ icznej ,  że bez 
oświaty jest nie do pomyślenia zdrowa demokratyzacja społe­
czeństwa. Teza powyższa wytrzymała ogniową próbę n iewoli, 
co więcej zajaśniałą blaskiem prawdy, która olśniła ujarzmion
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naród, a le której wagę w całej rozciągłości pojęli i wrogowi e  
nasi .  Slupem ognistym, w mrokach niewoli błądzącemu naro­
dowi drogę wskazującym, stała się l iteratura romantyczna, która 
pochodnię swą zażegła u ogniska oświaty, tak wspania le 
u schyłku XVIII stulecia rozgorzałego. 

Wskazania twórców Komisji Edukacji Narodowej n ie  prze­
brzmiały bez echa, karty Konstytucji 3 Maja ognistemi głoskami 
wypalały błogos!awicme b l izny na duszach coraz nowszych 
pokoleń. I z wiary czyn się rodził. Wróg gasił ogniska ducha 
polskiego i jad wsączał w p iersi nasze, myśmy jad zarzewiem 
"Zn icza " wypalodi ,  co na. narodowych płonął ołtarzach.  Gdzie 
jawnie oczyszczalny obrzęd spełniać się nie mógł, w podziemia 
się krył, a lbo "w domowe tul i ł  się zacisze" , gdzie naród " pieśń" 
zamienić mógł w "czyn " , tam wcześnie jął ścierać z duszy n ie­
wol i  pleśń, życie tworzyć nowe, pod przyszłą budowę rzucać 
zręby nowe i nowe wychowywać pokolenie - " Polskę Trzecią. " 
Tysiące szkół l udowych,  setki średnich, k i lka szkół wyższych, 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, Oświata Ludowa i Un iwersytet 
Ludowy w I'V\ałopolsce, szkoły [V\acierzy Polskiej w b. Kongre­
�ówce, T -wo Czytelni Ludowych w b. zaborze pruskim, Macierz 
S ląska : OIO dorobek pracy społecznej ostatnich przedwojennych 
dziesięcioleci narodu, w który uderzał grom po gromie coraz 
straszl iwszy, który calym wysiłkiem wol i do życia musiał sobie 
powtarzać. n i l  desperandum l 

Rż uderzył dzwon zmartwychwstania! Rle zarazem apel 
do heroicznego trudu, mozołu budowy własnego już, niezawisłego 
państwa. Wyposażenia go w nowożytny, skompl ikowany aparat 
wszelk ich, do spełnienia życiowych funkcyj potrzebnych środ­
ków, zwłaszcza, że g runt dosłownie pa l ii się pod nogami. 
Z ogromu już dokonc.nej w ciągu dziesięc io lecia pracy my 
współcześni żadną miarą sprawy sobie zdać nie możemy, 
historja odda jednak tym - zaprawdę - tytanicznym wysiłkom 
sprawiedl iwość. Bez bachicznego "euhoe" , cicho, z zaciśniętemi 
z.�bami, gdy głód skręcał wnętrzności, a mróz łzy z cczu 
w yciskał, społeczeństwo polskie po okropnym katakl iźmie wojny 
światowej stanęło do pracy d l a  s iebie nowej bez zdumienia, 
tak jakby ją wczoraj było przerwało. 

Śmiało rzec można, że odbudowa szkoln ictwa była tą 
dziedziną pracy państwowej, \V której społeczeństwo najżywszy 
wzięło udział, ofiarn ie, bez nakazu pełniąc swą wobec teraźniej­
szości i przyszłości moral ną powinność. Był to dosłownie wyścig, 
z jakim gminy, miasta i powiaty, stowarzyszenia i i nstytucje, 
a wreszcie i ludz ie prywatni powoływal i do życia nowe, prze­
kształcali lub rozszerzal i  stare, z czasów zaborczych istn iejące 
szkoły. Jeżel i  na obszarze szkoln ictwa powszechnego dz iałał 
jeszcze ustawowy przymus, to zato przy zakładniu szkół średnich 
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i ta podnieta odpada; gorące u rodziców pragnienie, aby umoż­
l iwić dzieciom zdobycie szerszej i głębszej wiedzy, interes, n ie­
kiedy ambicja zdrowa, a przedewszystkiem myśl o dobru 
publicznem u k ierowników związków samorządowych i organi -
7.acyj społecznych : oto ukryta siła motoryczna, która wszystkie 
te tryby i koła potężnej maszyny w coraz to żywszy i pewniejszy, 
zgodniejszy i bardziej celowy ruch wprawiała. 

Wysiłki najtrudniejsze, ale zarazem najowocniejsze i najwięcej 
emocj i przynoszące, to wysiłki w b. zaborze pruskim. Czekały 
tu  gotowe, nowoczesne przeważnie gmachy szkolne, VI środki 
naukowe, z wyjątkiem bibljotek i obrazów, dotyczących kul tury 
polskiej, dostatecznie uposażone, a le brak było d la nich nauczy­
cieli , a częściowo i ucznióvi. Kontyngent polskich pedagogóvl 
z niemieckich szkół średnich mógł zaspokoić potrzeby - bodaj 
czy kilku zakładów. Młodz ież polska, mając utrudniony dostęp 
do urz�dów niemieckich, szukała sposobu do życia w zawodach 
praktycw/ch. Przeobrażenie w ięc szkół odbywało się tu zwolna 
i s;:opnio\'/o. Jedne zakłady obok istniejących klas niemieckich 
tworzyły równolegle polskie oddziały, inne pozostawiały n ietkn ię­
temi  klasy wyższe, polszcząc n iższe. Kadr nauczycielskich 
dostarcz3fa przeważnie Małopolska. Pllc cal y ten ewolucyjny, 
niezmiernie dla kultury i życia narodu interesujący proces, naj­
wyraźniej występuje nie w centrum Wielkopolski, gdzie polskość 
zawsze byia górą, ale na Kresach, gdzie Niemcy przygniatającą 
rozporządz<'l! i  wi,,:kszością. 

O dwie godz. drogi żelaznej na północ od Poznania, VI od­
leGlości 1 1  km. od g ranicy n iemieckiej, w dol in ie rzeki Noteci 
l eż; miasteczko Chodzież. Nie można twierdzić, aby mieścina 
ta ci�rpi3�a od zoyt szerokiego rozgłosu wśród obywateli RZ0CZ­p;')3�))litej, cho�2 za pię;': lat przypada już p ięciowiekowy jubileusz! przywileju, l(�órym król polski Władysław !II. - późn iejszy' , 
Warne:lczyk - .. ada! Chodzieży godność miasta, choć wyiOby 
porcebnJwe i fajansowe jej fabryk dotarły na\'Jet za Atlantyk. 
Przyroda poskqpila ziemi chodzieskiej UrOGZ3jnej gleby, \vyna­
gradzając ją zato pełnym malowniczości krajDbrazem. Trudno 
o piękniej3z; w całej Wielkopolsce. l'iie i)fak eCJtuzjastów, 
którzy okoiicy Chodzieży nadają miano Sz·,;..raj;:arji -wielkopolskiej. 

WienIec pagórków morenowych, do 20) m. dochodzących, 
w granat sosnowych lasów strojny, tuli \V objęciach, z trzech 
okalając stron schludne miasteczko, odsłaniQją:: z czwartej daleki 
widok na dol inę nadnotecką i łal'lcuch \'1zg·-5rz, na przec iwnym 
już brzegu rzeki. Nie brak Chodzieży w żadnej porze roku 
swoistej krasy, ale w rozk\vicie wiosny wygląda już n iczeQl 
królewna z bajki. Seledyn n ieba i lasów g ranat, szmaragd łąk 
i runi  młodych zbóż, szaf i r  grających ku n iebu blaskiem jezior 
- oto zasadnicze barwy tego pejsażu, gdzie "VI rozkw ieconyc
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sadach kryje się kresowa stara osada. Ale i w dalszym pro­
mieniu Chodzieży uderza turystę co chwilę niespodziewany,  
pełen uroku wid0k, którego istnienia nigdyby nie przypuszczał. 

Pagórkowaty charakter kraju, obfitość lasów, ciągnących 
się nieprzerwanie całemi milami, zdrowa kąpiel w jasnych 
i czystych jeziorach czynią z Chodzieży idealne l etnisko �ypo­
czynkowe dla mniej zamożnych warstw społeczeństwa. Ze nie 
uszło to uwagi naszych sfer lekarskich,  dowodem otwarte przed 
kilku laty, sumptem kilku miljonów złotych wzniesione, sana­
torjum dla płucno-chorych, własność Kasy Emeryta lnej pracow­
ników kolejowych. 

§ .1. �iedola Gleba ziemi chodzi,eskiej niezbyt urodzajna; na wzniesie-
dZH: e

mlk"c�o
a- niach piaski, na równinie torfowiska wymagają od człowieka Zl s lej z " " "  " d k" 

czasów pru- raCJonalneJ, mtensywnej gospo ar I. 
skich. Ziemia chodzieska odrazu z pierwszym rozbiorem Polski 

dostała się pod władzę Prus. Już Fryderyk I I .  zwrócił baczną 
uwagę na cały pas nadnotecki, stanowiący pomost między 
Pomorzem, a Wielkopolską. Rzucić silny, żywy wał niemczyzny 
między te dwie dzielnice, izolować Pomorze od silniejszego 
polskością Poznańskiego, zdusić i wytępić tam element polski, 
oto pierwszy etap na da leką przyszłość obliczonego i z nieubła­
ganą konsekwencją przeprowadzanego planu. Na zmeljorowane 
obszary napływali koloniści aż z Fryzji i Hanoweru, element do 
twardej pracy nawykły i na wynaradawiające \ovplywy otoczenia 
najmniej czuły. Ziemi też nadnoteckiej pozostanie na zawsze 
ten zaszczyt, że pierwsza wytrzymać musiała skoncentrowany 
atak prusactwa, które od półtora wieku wgryzało się zajadle 
w okopy osiedli polskich, aby za naszej już pamięci, w ostatnich 
dziesiątkach lat przed wojną światową, przejść otwarcie do 
rozstrzygającego wiekowe zapasy szturmu. 

"Zdobycze pługa " niemieckiego w stosunku do olbrzymich 
wkładów i wysiłków nie były zastraszające. Prawda, że większa 
własność ziemska w lwiej części jeszcze dotąd jest w rękach 
niemieckich*), a le chłop trwał i trwa do dziś niewzruszenie tam,  
" gdzie go Bóg wesłupił " , wsiąka coraz energiczniej do miast 
i gwałtownie je spolszcza. Nadmiar l udności wiejskiej szuka 

*) Rząd pruski po rozbiorach Polski skonfiskowane na rzecz skarbu 
dobra królewskie, starościńskie i klasztorne albo osadza na nich koloni­
stów, albo oddaje je darmo lub za bezcen dygnitarzom pruskim, wytwa­
rzając w ten sposób niemieckich magnatów ziemskich na polskiej ziemi. 
Cała następna polityka gospodarcza pruska była tak nastawiona, aby 
uniemożliwić egzystencję większej posiadłości polskiej i zmusić ją n. p. 
przez uniemożliwianie jej kredytu do stopniowej likwidacji. Patrz: Dr. St. 
Nowakowski: Geograf ja gospodarcza Polski zachodniej t. I. Poznań 1929. 
str. 181. 
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źródła zarobku w przemyśle. Jeżeli obywatel i czterech i nnych 
miasteczek powiatu chodzieskiego : Budzynia ,  Ujścia ,  Margonina 
i Szamocina żywi przeważnie rolnictwo, to stol ica. powiatu, 
Chodzież jest wybitnie przemysłowa. Frzeszło tysiąc robotników 
pracuje w Fabryce, Fajansu Sto Mańczaka i Fabryce Porcelany 
{własność Sp. R.. Cmielów), ki lkuset w tartakach, cegielniach 
i innych mniejszych przedsiębiorstwach. 

Ogólna cyfra ludności powiatu chodzieskiego wynosiła w §8. Stosunki 
T. 1921 -42,586 t. j. o 5 tys. mniej, niż wykazywały pruskie ś

n�rodo:-vo-.  
. . . c!Owe Ziemi <>bhczema z r. 1910, z czego Polakow było 49,4 proc. (w r. 1910 chodzieskiej. 

- 27,3 proc.). Obecnie odsetek ludności polskiej wzrósł do 
54 proc.*). Jak zawsze, tak i w tym wypadku wymiana naro­
dowościowa odbywa się bez porównania szybciej w miastach, 
niż na wsi. W r. 1921 było N iemców w gminach wiejskich 
60 proc. , na obszarach dworskich 13,8 proc., w miastach 
35,1 proc. (Szamocin 58 proc.). W przemysłowej Chodzieży 
r uch ludności jest daleko szybszy, niż \V miasteczkach rolniczych 
i to nietylko wśród warstw robotniczych, które uzupełniają s ię 
również z i nnych dzielnic, a le także \V sferach kupieckich, gdy 
miejsce ustępujących Niemców zajmują Polacy z okol icznych 
miast Wielkopolski i Pomorza. Cóż mówi statystyka ?*'�) 

Na 7162 mieszkańców Choclzieży w r. 1910 ewangel ików 4053, 
katol ików 2845***) , żydów 264. Pierwszy polski spis ludności 
z r. 1921 wykazuje na ogólną l iczbę 5742 głosów 3504 Polaków, 
2238 Niemców':""**), czy l i  jeszcze 40 proc. Odsetek ten topnieje 
szybko do r. 1926 (25.62 proc), aby w ostatnich trzech latach 
utrzymać się na niezmienionym poziomie. W r .  1929 ludność 
Chodzieży l iczy 7622 mieszkańców, z czego na Polaków przy­
pada 6163, na N iemców 1459, czyl i  19.14 proc. Przy ostatnich 
wyborach do reprezentacyj miejskich w r. 1925 wybrała mniej­
szość niemiecka rzeczywiście 1/. członków rady miejskiej ,  co 
świadczy O ich ślepej karności i bezwzględnej solidarności 
narodowej. 

Z przytoczonych cyfr statystycznych wynika, że z iemia 
chodzieska po dziesięciu latach należenia do Polski - który to 
jub i leusz święcić będzie dopiero 19 stycznia 1930 r .  - może 
stanąć z podniesionem czołem przed trybunałem sumienia naro­
dowego. Z drugiej strony zestawienie powyższe uprzytamnia 
nam fakt, że powiat chodzieski ze swojemi 46 proc. ludności 

*) Skorowidz miejscowości Rz. P. t. X. i Xl. 
**) Dane zaczerpnięte w Urzędzie polic. m. Chodzieży. 

***) Przedwojenna statystyka niem. urzędownie nie uznawała mniej­
szości narodowych. ****) Żydów pozostało zaledwie kilka rodzin, przyznających się do na­

Todowości niemieckiej. 
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niem. jest mimoto jeszcze drugim najbardziej zniemczonym 
powiatem w obydwu województwach Polski Zachodl!iej*). 

Dalszych przesunięć na korzyść elementu polskiego ocze­
k iwać trzeba od wykonania reformy rolnej, zwłaszcza, że - jak  
wyżej zaznaczyl iśmy - \V powiecie chodzieskim są  znaczne 
obszary w rękach wielkich właścicieli narodowości niemieckiej, 
podlegające ustawowej parcelacj i .  Resztę zostawić należy czasowi 
i usi lnej pracy kulturalnej kresowego społeczeństwa polskiego, 
której z pomocą śpieszyć w inno wnętrze kraju i władze pań­
stwowe, "odkomenderowując" na kresy dzielnych prac:ownikól,v 
i stwarzając dla ich pL3CY odpowiednie warunki. Zrozumiał to 
Sejm śląski, ści21ga do siebie najtęższe siły urzędnicze i niewqt­
pliwie w krótkim czasie odczuje błogosławione skutki �wei 
dalekozwrocznej pol ityki. 

Dobrze też zapisal i się w kronikach ziemi chodz ieshiej ci 
nieliczni działacze narodowi, którzy w okresie gorączko\vega 
m::>ntowania aparai:u państwowego nil czoło spraw naj pi lniejszych 
wysunęl i  szkolnictwo. Sercem gorącem i trzeźwy m rozumem 
nieraz już zapewne snuli p lany takiej budowy "contra spem 
sperantes" i dlatego teraz jako nakaz wewne,trzny, ża dnego 
uzasadnieni3 nie wyrnQgający, uznal i  potrzebę uczynienia 
z Chodz iei:y ogniska kl.! ltury polskiej, któreby promieniowało 
na całą oko licę , założenia p lacówki po lskości , wysuniętej przeciw 
bastjonowi germanizrnu, jakim obecnie coraz bJrciziej staje si:::, 
ldlli:anaście km. odiegle od Chodzieży, miasto Piła. I<:s. Ignacl/ 
Czechowski, proboszcz miejscowy*") i ś.p. dr. Stefan f\�ichalsk i, 
lekorz powia t. i I�omisaryczny zastępca burmistrza, obaj wy­
trawni i zasłużeni dziabcze społeczno-narodowi ,  rzucali pierwsze 
podwaliny pod szkolriclwo średnie w Chodzieży. Decyzji swoj ,:j 
nie potrzebowa li zbytnio uzasadniać polskiej części społecze/l­
stwa, które przyvlykle do faktu istnienia w Chodzieży dwu 
niemieckich szkół średnich za rzecz naturalną przyjęło prz�­
ksztłacenie tych za kładów na polskie. 

Komórkq z3rodkową szkoln ictwa średniego \'1 Chodzieży za 
czasów niemieckich była t. zw. klasa rektorska (Rektorklassc!, 
otwarta VI r. 1837 przy ewang. szlwle ludowej. W osobny.:

'
:. 

Godzi nach ooza orzeoisowemi l ekcjami  szkolnemi przerabiano v ' I • • 
z chętnymi uczniami materjał trzech niższych klas gimnazjui-
nych , seksty, kwinty j kwarty, przygotowując do egzaminu 
wstępnego do niższej tercj i (naszej czwartej). Nauka di:'! 

e\'vangelików odbywała się bezpłatnie, katol icy musiel i  za kur$ 

*) Przewyższa go tylko powiat sępoliński na Pomorzu z 48 proc_ 
.- lud,lOŚd niemiec'<iej. 

**) Obecnie proboszcz Strzel na. 
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płacić. Kiedy w r .  1 900 ewang. szkoła ludowa przekształciła 
.się w centralną szkołę l udową i przeszła na etat samorządowy, 
. wówczas klasa rektorska przemienIaj się na prywatną Wyżsżą 
Szkołę Męską (Hohere Pr ivatknabenschule) z zachowaniem pro­
gramu g imnazja lnego. W r. 1 905 miasto przejmuje na siebie 
obowiązek utrzymywania zakładu, u legając zaś duchowi czasu, 
przeprowadza stopn iową wymianę programu g imnazjal nego na 
program szkoły realnej. W dwa lata póżniej korporacje miejskie 
uchwalają dalszą rozbudowę szkoły i d latego od Wielkanocy 
1 908 r. powołano do grona nauczycieli z wykształceniem akade­
mickiem. K ierownictwo zakładu obejmuje prof. dr. Erich Sehms­
dorf z Królewca. 

Dla umożliwienia uczniom przejścia do g imnazjum powstaje 
pry",,-atny kurs nauki j ęzyka łacińskiego przy f inansowem po­
parciu  miasta. W miarę rozwoju zakładu oraz w miarę osiągania 
coraz wyższego poziomu naukowego starania kierownictwa szkoły 
w Prowincjonalnem Kolegjum Szkolnem w Poznaniu, a zabiegi 
korporacyj miejskich w Min. Wyzn. ReI .  i O. P. i Min. Skarbu 
zdążaly w kierunku przyznania szkole praw państwowych szkół 
średnich. W tym celu upatrzono już odpowiedni teren, obok 
dzisiejszej a le i  Paderewskiego, na którym miał stanąć nowoczesny 
gmach przyszłej j uż pełnej - takie były plany - szkoły realnej 
(Oberrealschule). 

j\,\ imo rokrocznie ponawianej powyższej prośby i energicz­
nego poparcia sprawy ze strony posłów odnośnego okręgu 
wyborczego, dopiero 1 91 1  r. (1 kwietnia) Szkoła Realna w 
Chodzieży z dodatkiem " rozwojO\,va " (Realschule i. E.), mając 
wszystkie sześć klas, od sek�ty do n iższej sekundy, uzyskała 
prawa szkół pcn'istwowych. Swiadectwo jej po odbytym egza­
minie clawało absolwentom szerokie uprawnienia, z których za 
najbardziej wartościowe i kierownictwo szkoły i opinja  społeczna 
uważała uprawnienie do jednorocznej służby wojskowej . 

Odtąd l iczba uczniow wzrastała corocznie ;  podczas gdy 
VI r .  1 91 0  wynosiła 100, to już w dwa lata później dochodzi 
do 1 65, aby \'I roku 19 18 1 9  osiągnąć cY1-rę 202*). Polacy 
stroni l i  od tutejszej szkoły realnej ; statystyka z r. 191 6 wyka­
zuje ich dwóch, z r. 1 91 8  trzech .  

Równolef:le z zabiegami o uzyskanie uprawnień dla szkoły 
szły takźe starania o subwencję państwową, bo m iasto zaczęło 
dotkl iwie odczuwać coraz bardziej zwiększający się budżet szkoły. 
Tak n .  p.  w r. 1 91 1 wydatki miasta na szkołę według prel imi­
narza budź. doszły do 23,390 mk. Ale w tym kierunku rząd 

�,) Jednakie już w r. 1919/20 niewątpliwie pod wpływem zmian ooli­
tycznych zapisaio się do szkoły tylko 154 uczniów, ;: czego \'I ciągu roku 
szk. wystąpiło 31. 
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pruski okaz!,,!ł się znacznie twardszym, niż przy udzieleniu  szkole 
praw; po przyznaniu rocznego zasiłku w kwocie 6 tys. mk.  
odmawia uporczywie zwiększenia go w następnych latach. 
Uczniowie u iszczal i  rotzną opłatę ulegającą w poszczególnych 
latach nieznacznym wahaniom, a wynoszącą w r. 1 91 1  - 1 10 mk. 
od ucznia; dopuszcza lnych było 1 0  proc. miejsc bezpłatnych. 
Nad zakładem ze strony miasta czuwało Kuratorjum, złożone 
z 7 najświatlejszych obywate l i  miasta z burmistrzem na czele. 
Osobno opracowany statut określał daleko sięgającą ingerencję 
Kuratorjum w życie szkoły, a le nakładał na członków tegoż 
poważne również obowiązki. 

-§ 1 1 .  Internat Celem umożliwienia dzieciom swym zdobycia wyższej wiedzy 
szkolny. Nowy Pr:::::k i  Związek Nauczycielski, skupiający nauczycielstwo 

ludowe '::.;:i i ITIałych miast, na dOrocznym zjeżdzie swym 
w r. 1 91 ' 0, w Chodzieży G�bytyrn, powziął uchwc!ę wzniesienia 
w tej miejscowosci ir::er:13b dla uczniów Szkoły Realnej. Zarząd 
miasta j '  kierownict\:!o szl<o:} podchwyciło skwapl iwie tę myśl; tak 
ze względu na w;:.-:-,=,ż�nie frekwencj i w zakładzie i finansowe od­
ciążenie miasta, jak i ze wzgldu· na spotęgowanie wycho­
\'vawczej i naukowej działalności . zakładu. Na skraju lasu, na 
terenie dżwigającym się pod górę, skąd daleki roztacza się 
widok, w ciągu zimy 1 91 0/ 1 91 T wyrastał okazały g mach, jeden 
z największych w Chodzieży, aby pomieścić w sobie wszelki m  
·nowoczesnym wymogom higjeny i wychowania odpowiadajclcy 
Internat szkolny (Schlilerheim). ·JuŻw dwa lata później okazała 
się konieczna potrzeba dalszej rozbudowy zakładu, który w r. 1913  
przygarnął w swe podwoje 65 alumnów, a w r. 1 91 8  - 85 synów 
chłopów, kupców, rzemieślnjków; a przedewszystk iem wiejskich 
i małomiasteczkowych nauczyciel i .  *) Uczniowie oplaca l i  w 
r. 1 91 1 po 450 mk., synowie nauczyciel i ,  członków N. Pr. Zw. Naucz .  
po 350 mk.  rocznie, zaco otrzymywali nietylko całkowite obfite 
pożywienie,  ale i pomoc w nauce. Do utrzymania internatu 
przyczyniało się miasto stałym zasiłkiem VI wys. 3000 mk, 
N. Pr. Zw. N. 2000 mk i prezydent prowincj i  z funduszu dyspo­
zycyjnego 1300 mk. Budżet Internatu z r. 1 913  zamykał się 
cyfrą 31 , 1 90 mk. Protokuły posiedzeń, pisma, broszury, doty­
czące spraw Szkoły Realnej i Interatu zdradzają taką nieznu­
żoną zapobiegliwość, sumienność w pracy i tchną tak w ielki m  
zapałem u odpowiedzia l nych czynników, taką dyscypl iną, zro­
zumieniem li nteresu publicznego i ofiarności u obywatel i**), 

*) Internat może pomieścić od 100 - 120 wychowanków. 
**) Na jedne m z zebrań obywatelskich, w sprawie internatu szkolnego 

zwołanych 14. X. 1910 w ciągu paru minut zdeklarowano jużto 
w gotówce, jużto w materjale budowlanym 20,400 mk. 
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IZ zdumien iu naszemu kładzie dopiero kres uprzytomnienie sobie 
faktu, skądinąd znanego, że to przecież najtężsi l udzie, których 
wynaradawiający system pruski nasyłał jako " pionierów kultury" 
(Kulturtrager) na ziemie polskie. 

Z drugiej strony dokładniejsze zaznajomienie się z wszech­
.stronnością  i natężeniem pracy n iemieckiej w małych ośrodkach 
na zachodnich kresach Polski da nam należyte wyobrażenie 
o tym strasz l iwym nacisku, jaki wytrzymać na sobie musiał 
żywioł porski w ziemi nadnoteckiej .") 

I o płci pięknej n ie zapomniano. Już w p9łowie ubiegłego 12  W .­stulecia powstaje w Chodzieży Wyższa Szkoła Zeńska (H6here § 
S'zkIt!sza 

Madchenschule) z programem l icea lnym, narastając stopniowo Żeńska_ 
aż do dziewiątej klasy włączn ie. Daleko wcześniej ,  n iż  .męska 
Szkoła Rea lna, bo już 1 stycznia 1891 r. Wyższa Szkoła Zeńska 
p rzechodzi na etat miasta, chociaż wydatki na n ią  n igdy n ie 
Dorównywały świadczeniom gminy na rzecz szkoły męskiej. 
Liczba uczenie odpowiadała mniejwi�cej frekwencj i  uczniów 
w Szkole Rea lnej, społeczeństwo polskie korzystało ze szkoły 
w min imalnej mierze. 

Wysiłki kierownictwa Szkoły Realnej , jej Kura�orjum i za- § 13. P lanyna 
rządu miasta w celu stopniowego doskonalenia zakładu miały przyszłość. 
na oku n ietylko dobro jej wychowanków, ale także i nteresy 
m iasta. Miały one skłonić rząd pruski do przej ęc ia szkoły na 
koszt państwa i rozbudowy jej na pełną szkołę rea lną (Ober-
realschule).  Starania te n iewątpl iwie uwieńczyłby pomyślny 
skutek, bo poziom naukowy szkoły - jak z programów i pi-
semnych prac maturycznych - stwierdzić zdołal iśmy - był 
wysoki, ale na przeszkodzie stanęła - wojna światowa. 

Los wystawia Kresy zawsze na naj cięższe doświadczenia 
i próby i ziemia chodzieska miała sposobność stwierdzić to na 
sobie. W czasie 150-letniej niewoli była terenem najbardziej 
systematycznej polityki kolon izacyjno - eksterminacyjnej ,  po 

*) Że i chodzieski Internat za jedno z naczelnych swych zadań na­
znaczył sobie utwierdzanie niemczyzny na Kresach, służyć może 
ustęp z przemówienia burmistrza Foege'go, wygłoszonego podczas 
poświęcenia Internatu dn. 7 czerwca 1911 r. Wspomniany ustęp 
brzmi w przekładzie: Dalszym ważnym czynnikiem przy założeniu 
Internatu jest jego narodowo-polityczne znaczenie. Narastające 
pokolenie, pochodzące z prowincyj: poznańskiej, pomorskiej, zachod­
nio-i wschodnio-pruskiej i brandenburskiej już od ko lebki spożywało 
gorzki chleb, który Niemcy w Marchji Wschodniej (Ostmark) jeść 
musieli, ono od lat dziecinnych poznawało osobliwe stosunki Mar­
chji Wsch., ono też będzie umiało póżniej najlepiej sobie zdać z 
nich sprawę. Miłość ojczyzny, miłość Marchji, wpojona w serce 
chłopca, zwiąże go także jako dojrzałego męża z Marchją skutecz­
n iej , niż najwyższe dodatki kresowe (Ostmarkenzulagen) albo sub­
wencje nauczycielskie. Die Wacht No: 24. 17 VI I .  1911. 

." 

§ 14. Cho­
dzież chce 
należeć do 

Polski. 
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wojnie, mimo, ź= k rwią swych synów sŁwierdzib niezłomną 
wolę należenia do Macierzy, stała się przedmiotem dyploma­
tycznych targóvv. Po roku neutr3lności, dopiero 1 6  stycznia 1920 
urzędowo obej muje Polska ziemię c hodzieską , a w trzy dni 
potem wkraczaj ą do niej I}foj�;ka po ls kie , obsadzając tc;-; pas 
graniczny, którego Niemcy z takim u porem i zaci�tośc i ,� bron!!i. 

Niemałą rolę w czasie tych gorących dni odegra ! po stronie 
polskiej wspomniany już ks. Czechowski, który z nieustraszoną 
odwag� trwał na s::anowisk:J, krzepiąc dlJcha i v.fytrwatość 
u swoicn , paialiżując i unicestwi3ją.:: poczynania wrogów''). § 15:,St<?pni?- Likwidacjć1 niemieckiego stanu posiad::mia w (hodzieży wa IIlcilI;laCJa odbywała si'" rto"·�io'."'''' Na�i"'''!�\' i·o>i i bozbo1e-ny prz"'bieg niernieckiego ·... . .' ... �

. 
�,,'.i-"1l �J>.J. � -'-1 '-"

.
111 ' .J ...... : . :-: .1 .::l • ....... � 

stanu posia- ułatwIalI sarni Illemcy, opuszczają.: coraz liCZniej zajmowane 
. dania. dotąd posteru nki ,  jedni z nadzieją na rychiy powrót, drudzy 

z tragiczną rozpaczą r1?ld gruza mi gmachu, którego budO'llli'2 
cale poświęci l i życie. Po�ostc.!a początkowo na swem miejscu 
uszczuplona Rada miejs�a, pozostat i fV\a gistrat z NiemcefIl 
Foege'm na Cl�le, szukającym porozumienia z po!skiern spoie­
czerlstwem. Dla czuw21r:i3 nad interesami pJIsk:emi bezpośrednio 
po rozciągnięciu rZ21dów Rzeczypospolitej nad ziemią choGz!eslq 
wchodz·ą VI skład l'hgistratu ks. Czech o wski i przedstawi·:::iel 
organizacyj robotniczych, p. Jan Drzewiecki. [,·Iowa Rada miejska, 
zamianowana przez Urz?ld wojewódzki w Poznaniu rozp. z dn. 
16 lipca 1920 r., sk!c,da si� z 14 Po�akóVl i 10 Ni2n1CÓW, co 
odpowiada niemal ściśl{� ówczesnemu stosunko':vi liczeo"emu 
obu nal-odo',vości i ś';J:adczy zarazem o wys,::;kiem poczuciu 
sprawiedliwości u rnbdych władz polskich. Zarząd miasta sta­
nov/ić będ7.ie ocli;:V] 2 członków polskich i 2 niemieckich z �wmi­
saryczrJym zastępG1 burmistrza, mianowanym przez \Vojewodę 
(I5. VII!. i920), dr. i<ich3;skim na czele. Z dniem 24 sierpnia 
t. r. język polski staje się je;zykiem um;dowym władz miejskich. 

VI ciągu r. 1919, czyli w czas ie , gdy los ziemi chodzieskicj 
d · · . L k' ' l  C" . . t . oplem SI'':: rozstiz;ga!, s,osun. I SZt(O,:Je \N il OaZ!ezy rW3ij 
niezmienione. Tylko w Szkole Re"llrlej miejsce ostatniego djre­
ktora, hakatys(y H�binGera, zajął pojech awczj l'liernie:, plOT. 
Siefker, pozostojz,c nim aż do kwietnia 1920 r. VI okresie Dienv-• 1 J • 

szego kwartdu t. r, p o lscy CZiOnKO'l/ie zarządu miasta torują 
systematyCI:!:e drogę akcji stoplli'Jwego polszczen ia szkolnictwa 
w zbli:�:!jąc:;;Tn si� roku szkoIr-:ym. Zapad'l]ą więc uchwały 
o języku polskim, jako obowiązującym przedmiocie w klasacil 
niem ieckich (19.11.), o roz pisaniu konkursu na stanowisko dyrekto ra 
Szkoly Rea!i'�ej, oczywiście Polaka, dwóch nauczycieli języka 
polskiego - jednego db szkoly żer'tskiej - i r13 uczyciela religji 
katolickiej, (20. lil.). 

'I') Za caloksztalt działalności p:.llrjc,tjczno-oby:-'!atelskiej Rląd Rzplitej 
ozdobił pie�ś dZlclne,Jo kap:C1:':! kO>TlClnd:Jrp Połoniae Restitut3�. 
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F\by nadać tym poczynaniom w iększą wagę, zaraz po 
wkroczeniu do Chodzieży wojsk polskich skupia i łączy ks. Cze­
chowski społeczeństwo polskie, powołując do życia szereg pla­
cówek, częścią gospodarczych, częścią o charakterze pol ityczno­
narodowym, najważniejsze z nich Towarzystwo Nadnoteckie, 
przeobrażone później na Związek Obrony Kresów Zachodnich 
i sam zostaje prezesem tegoż. Na perjodycznych zebraniach 
T-wa Nadn. ,  na w iecach, umyślnie w tym cel u  zwoływanych 
palące zagadnienie szkoln ictwa polskiego i jego organizacji n ie  
schodzi z porządku dziennego. 

Na podstawie połączonej uchwały zarządu miasta i Kura- -, 
torjum dotychczasowej Szkoły Realnej, a od nowego roku 
szkolnego Miejskiego Progimnazjum Realnego dyrektorem zakładu 
zostaje p. Edw _rd Haberman *), profesor prog imnazjum w Jaro­
c inie, w ciągu kwietnia obejmują obowiązki nauczycielskie 
ks. Maksymil jan Napiątek, p-n ie Janina Dobekówna z Czarn­
�owa i fviarta Sikorska, która przeszła .do g imnazjum ze Szkoły 
Zeńskiej .  Co się tyczy Wyższej Szkoły Zer'lskiej, to postanowiono 
nadać jej charakter l iceum, a równocześnie uchwalono prosić Pro­
wincjonalne Kuratorjum Szkolne w Poznaniu, aby to zezwoliło 
ze względu na ogran iczone środki f inansowe m iasta połączyć 
W najbl iźszym, moż l iwym termin ie obydwie szkoły w jeden 
koedukacyjny zakład średni .  P ierwszym krokiem w tym kie­
runku było powierzenie dyr. Habermanowi od l ipca t. r. kie­
rownictwa Szkoły Zeńskiej. 

Ze statystyki dyrekcj i zakładu, przedłożonej zarządowi 
miasta za czas od I .  kwietn ia 1920 do I. stycznia 192 1 r. wynika,  
że równoleg le  obok siebie i stniały polskie Progimnazjum Rea lne 
z trzema k lasami od l - I I I ,  Szkoła Rea lna n iemiecka z sześc iu 
klasami  od seksty do niższej sekundy, polskie Liceum Żeńskie 
z dwiema klasam i  1 i I I . ,  niemiecka Wyższa Szkoła Żeńska z 
czterema klasami od VII - IV. 

�J Edward Haberman, ur, 31.  VII I 1880 r. w Ło.lzi ,  wyzn. ewang., po 
ukończeniu wydziału chem icznego w Rydze i złożeniu egzaminu 
państw. otrzymuje tytuł inżyniera - technologa. Poświęciwszy się 
pracy pedagogicznej uczy się od r. 1 903 w gimnazjum państw. w 
Kijowie, potem aż do wybuchu wojny europ. jest profesorem fizyki 
chemji, matematyki, nauk przyrodniczych i ekonomicznych w róż­
nych szkołach, lektorem jez. niem. w Pol itechnice i Instytucie Han­
dlowym w Kijowie. W r. 1913 odbywa studja agronom. w Po lit. 
kijowskiej, bierze udział w różnych wyprawach naukowych przyrodni­
czych i badaniach botanicznych nad florą ziemi kijowskiej. W sierpniu 
1 914 r. przenosi się do Łodzi, gdzie pracuje w kilku zakładach 
średnich najpierw jako nauczyciel, następnie jako kierownik, aby 
od 1. X 1919 objąć stanowisko nauczyeiela progimnazjum i wyższej 
szkoły żeńskiej w Jarocinie. 
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Nastt:pująca tabela uzmysłowi nam ogólną frekwencję ucz­

niów i uczenic obydwóch szkół i wzajemny stosunek narodowości : 

Szkoły męskie. 
Kls$Y poaski�. Klasy niemieckie. 

I .  I I .  erCJa ercJa e .un () I I I .  " I I �eksta I ł(w i n ta I Kwarta I' NTiżs�a I vT/yżs.za I sNkiższ
d
a II! 3-1-+-2-7-+--2-3----H-1 1-1-9 -:1'" -22-+'-15--+'--1 1-' 1

6 I 6 ' 

Razem 

Szkoły żeńskie. 

I Razem t�_1 
KI. polskie. Klasy niemieckie. 

I I .  I I VII. V I .  V.  

20 I I 20 15 15 
I .  __ ---' __ -'--_ ---1 "-" 11 Raze m , 36 l i  1 ! I  Razem 

I 
I IV. 

! 
I 1 4  L 64l 

Z powyższego zastawienia odrazu uderza w oczy l iczny 
napływ do szkól dzieci  polskich, dla których ok:uala si :::: zaraz 
na wstępie konieczność zorganizowania w Prog imn"njum trzech ,  
w Liceum dwóch klas, oraz pięćdziesięcioprocentowy ubytek 
dzieci niemieckich. On to sprawił, że zarząd mi(}3ta nn wniosek 
dyrekcj i  zamykał stopniowo klasy niem;eckie, o i le pozostawało 
w n ich zaledwie po paru uczniów lub uczenie. Uch wa lono 
24 sierpnia zwinąć niższą sekundę, wyższą i n iższą tercję, 
a 25 pa*dz. t. r. kwartę Szkoły Realnej ,  V. i IV. klasę Wyższej 
�zkoły Zeńskiej .  Przyczyną zamknięcia dwóch oddziałów Szkoły 
Zeńskiej prócz gwałtownego spadku frekwencj i uczen ie  było 
także wypowiedzienie służby przez nauczycielki n iemieckie. 
Wreszcie dnia 1 7. 1 2. t.  r. uchwałą Kuratorjum postanowiono 
od 1 stycznia 1 921 r. zamknąć kwintę męską i VI .  oddział 
żeński, pozostawić natomiast dwie klasy naj niższe " celem przy­
gotowania uczniów i uczen ie do polskiego g imnazjum. " Tak 
więc z końcem roku kalendarzowego 1 920 zagadnienie średniego 
szkoln ictwa mniejszościowego w Chodzieży rozwiązało się samo 
drogą natura lną. Największy odsetek uczniów n iemieckich 
opuścił z rodzicam i  granice Polski ,  druga grupa poprzestała na 
dotychczasowej edukacj i ,  inna - zwłaszcza dzieci małżeństw 
mieszanych - o ile przynajmniej rozumiały po polsku, prze-
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chodziły do szkół polskich, \V re3zc : e  " n ieprzejednani " a lbo pasjłal i  
dzieci swoje na wychowanie clo f'i i�rLiec ,  a lbo tworzyli na miejscu 
komplety i kursy, które nc:stqm:e rozwinęły s ię w pryvJat::Ją 
średnią szkołę niemiecką. 

W ostatnim kwartale r. szk. 1 920 21 , t. j .  od 1 . 1 . - 1 .  IV. 1 921 r. § 16 Własna 
zaszły w rozwoju polskich szkCi średn ich nowe zmiany. Zor- szkoła. 
ganizowano w Propirnnazjum ki. iV.  i wprowadzano do niej,  
podobnie jak i do kI .  I I I .  ze wzgle,dów oszczędnościowych koe-
dukację, pozostawiając w Liceum t.y lko dwa pierwsze oddziały. 
Ogółem do wszystkich sześciu klaS uczęszczało w tym termin ie 
76 chłopców i 39 dziewcząt. Po ferjach wielkanocnych \V l iczbie 
klas n ie zachodzi żadna różnica, pozostawiono na razie stan 
z poprzedniego roku, bo tymczasem należało przysposobić s ię 
do wprowadzenia w życ ie nowego, polskiego podziału roku 
szkolnego. Uczniów wpisało się 1 2ó, z czego w c iągu roku 
wystąpiło 20. Opłacal i  oni  czesne, które za cały ten okres 
od 1 .  IV. 1 920 do 30. Vi. 1 921 wynosiło 300 mk. od ucznia za 
kwartał ; początkowo 1 00/n , a następnie 25 ' o moglo uzyskać 
zwolnienie od opłaty szkol nej .  
. W miarF: jak  wzraslah l i czba k las ,  musiało powiększać s ię  
I grono nauczycielskie. Od wrz'2Ś:1ia 1 920 r. obej mują obowiązki 
nauczycielskie p-n ie :  fv\a!g :xzata Birk5wna, Jan ina Kuroc zycka, 
Izabela Gorzel niaska i D. Sta nisław Wierzbicki, razem v/i ęc 
grono naucz. składało s ię .i.: ośm iu si l ,  z czego 3 etatowe, 5 n ie­
etatowych. Wzajemne stos�m k i  między szkołami ,  a ich zwierzch­
nią władzą admin istracyjną, t. j .  Iwrporacjami  miejskiemi, n ie  
były idealne. Znana to rzecz, że władza zwierzchnia i m  i est 
bardziej bezimienna i z d:'! lszej persp2ktywy patrzy na podwladne 
sobie organa, tem roz leg lej pojmuje  swoje obowiązki i spraw;l iej 
spełnia powierzone sobie zadania .  Patronat nad szkołami  miej­
skiemi wyk:mywal t·'bgistrat i Rada miejska, która na okres s·Nej 
kadencj i  wybierała VI ch :Ha '�terze ciała doradczego dla zarządu 
miasta Kuratorjum,  w pierws.zym roku składające s ię z 7-miu,  a 
następnie z 1 2  człon kó\'i . Zycie wysunęło potrzebę wyboru 
jeszcze jednego crga ll u ,  a m ianow icie, komisj i  weryfikacyj nej ,  
której zadani::m było usta l i ć  uposażenie grona nauczycielskiego. 

Zródlern n i e p Clroz u m i el:) m ie.dzy kierownictwem szkół śred­
dnich i gro:iem n GlUcz. z j ednej , a władzami  miejskiemi z dru­
giej s t rony był; - j a.k  sndnie domyśleć S !ę  mażn:'! - kwe-"tje 
finansowe. Z dn i a  n,i dzień pogarszało siG gospodarcze poło­
żenie gminy ,  z d n i a  na cIz ier) rosła drożyzna w zwiqz�u ze 
spadkiem wartości marki polskiej .  Usprawiedl iwione więc być 
t1luszą zaniedban ia miasta względem sz l�oły, jak równ ież n i e  
t1l0żna dziwić s ię  i gronu ,  że domagało s ię energ i czn ie ,  czy  to  
uregulowania s\ivych poborów, czy podwyższki dodatku drożyź­
nianego. W połowie pażdz. 1 920 r .  kon l' l ikt doszedł do swego 
pu nktu kulminacyjnego. Wobec nieU\vzg!ędn ienia usprawiedl i -
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wionych postulatów nauczycielstwa g rono zaprotestowało jedno­
dniowem wstrzymaniem się od pracy w szkole, a w odpowiedz i  
n a  dosadne zareagowanie n a  ten krok z e  strony miasta, wszyscy 
uczący z wyjątkiem ks. Napiątka i narazie dyr. Habermana 
wypow iedzie l i  od 1 .  IV. 1 921 swój stosunek służbowy wobec 
gminy .  W miesiąc potem uczynił tosamo i p. Haberman, a epi log 
jego zatargu z m iastem rozegrał się w sądzie. Już po wnie­
s ieniu rezygnacj i  przez dyrektora, bo dn. 8. I. 1 921 r. zwrócił  
s ię  (·1ag istrat z zaża leniem na niego do Komisj i  d la Spra\N 
Wyzn. Szk. Wojew. Pozn. *), zarzucając mu nieprawidłowości w 
kierownictwie zakładem i prosząc o przeprowadzenie rewizj i tegoż. 

Kuratorjum pozostawione było między innemi sprawam I 
także vvażne rozstrzygni ęcie co do typu Prog i mnazjum. Korzy­
stało też ono ze swego \V tym kierunku pr awa nazbyt często, 
zmieniając dowoln ie typ, bez odnoszenia się w tej kwestji do przeło­
żonej władzy w Poznaniu. Dnia 1 7. XII. 1 920 uchwalono, aby· 
Progimnazjum m iało p rogram reformowany-klasyczny, 1 7. 1 .  1 921 
zmieniono go na humanistyczny, aby 25. V. t. r. wrócić znowu 
do p ierwotnej, w g rudniu z.  r. powziętej uchwały. 

§ 17. Warunki Ten p ierwszy rok życia średn iej szkoły polskiej w Chodzieży pracy w nazwać można okresem, jeśl i  n ie mgławicowym, to w każdym pierwszy m 
ro ku szkoły razie okresem płynności. 

pOlskiej. Stan umysłowy uczniów, n ietyl ko w zakresie języka i ku l -
tury polsk iej, a le  ogól nej i ntel igencj i rozpaczl iwy,  młodzież nie­
wdrożona an i  do pracy umysłowej , ani do ka rności szkolnej, 
grono z różnych stron obszernej naszej Ojczyzny " pozbierane" , 
n iej ednol i te, n iedobrane, na obcym sobie gruncie pracować 
zmuszone, z małemi wyjątkami bez kwal ifi kacyj i autorytetu,  
n iektórzy członkowie słabo władający językiem polsk im (germa­
nizmy i rusycyzmy), zupełny brak środków, dotyczących nau­
czania kultury polskiej ,  budynek szkolny n ieodpowiedni ,  do 
tego jeszcze dogasające n iemieckie klasy pod bokiem - oto 
czynnik i ,  składające się na całość, która VI duszy każdego 
patrzącego bezstronnie na to szarpiące nerwy i siły borykanie 
się, obudzić musi głębokie współczucie dla pełnej poświęcenia 
s ię pracy i mozołu budowniczych szkoły polskiej na Kresach. 
Gotowi byl i byśmy zawołać tu wraz z poetą : " tantae mol is erat .  . . . " ,. 
gdyby to był istotnie koniec tej udręki i walki .  

Co się tyczy p. Habermana, to b l izkiem prawdy będzie 
przypuszczenie, że jego wyznanie ewangel ickie było nie naj­
mniejszą z przeszkód · w wykonywan iu jego obowiązków. Kto 
wie, jakie znaczenie dla polskości w zaborze pruskim przez 
długie lata ucisku odgrywał Kościół katol icki ,  ten nie zdziwi s ię,. 

*) Przedtem Prowincjonalne Kolegjum Szkolne. 
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że społeczeństwo i zarząd miasta z pewną nieufności"l odnosiły 
s ię do dyrektora - ewangel ika, zwłaszcza, że i w Mag istracie 
i w Kuratorjum Progimn. pierwsze skrzypce dzierżył ks.Czecnowski .  

Świadectwem tego podanie Magistratu do Kurj i  arcybiskupiej 
w Poznaniu z d. 30. XII. 20 r. , w której zarząd miasta, proszą� 
o wyznaczenie katechety do Progimnazjum wyraża życzenie, 
aby to byt kandydat z kwa l i f ikacjami na kierownika zakładu 
z niedwuznaczi1 ie  zaznaczoT1E:mi zasadami  katol ickiemi. Kurja ' 
powierzyła te obowiązki ks. Edwardowi Mrotkowi ze Strzelna*) 0 '  

Z nowym rokiem szkolnym 1921/22, rozpoczętym już  we § 18.St� rania 
wrześniu ,  G imnazjum chodzieskie przybiera coraz wyrażn iej o . up.ans

G
t,:"o-

k t l '  . . . . . . d I k '  . t d . . Wleme lm-S rys adzowaną poscac l J UZ nie a e Je J es o wstąpJen!a na nazjum. 
drogę bezpieczną i pewną, bo przez polskie władze oświatowe 
coraz jaśn iej i zdecydowaniej wytyczaną. Wprawdzie k iero-
wnictwo i patronat zakładu wahają sie jeszcze w wyborze typu 
szkoły, oportunizm skłania s ię na stronę typu human istycznego, 
sentyment  oraz przekonanie o wysokiej wartości wychowawczej 
kultury hel leńskiej zbyt s i ln ie zapadly VI duszę ks. Mrotka, 
wychowanka g imnazjum klasycznego, aby tenże n ie popróbował 
przekonać Kuratorjum szkoły o wyższości typu klasycznego 
zrefOl"nlowanego nad humanistycznym. Z braku jednak po-
trzebnych sil nauczycielskich zmuszone było kierown ictwo 
odłożyć naukę języka greckiego w kI. V. "ad calendas Graecas " . 
Bo t rzeba vv iedzieć, że już i piątą klasę otwarto od września, 
chociaż l iczyła ona zaledwie 6 uczniów. G imnazjum,  - bo już _ �' 
teraz tal, je  nazywać wypada - wchłania w siebie całkowicie ,.� . 
Szkołę Zeńską i przyjmuje charakter koedukacyj ny. M iędzy . 
k ierovlll i ctwem zakladu, a władzami miejskiemi układa się sto-
sunek coraz poprawn iejszy. Od 20. IV. 1921 obejmuje u rzędo-
wani ,� burm istrz z wyboru Jan Kowalski ,  człowiek rr:lody, naj-
lepszemi owi :my chęc iami ,  pełen zrozumienia cel u ,  v/8żności 
oraz potrzeb szkoln ictwa średniego w Chodzieży. Obydwa 
czynn ik i  podcją sobie zgodnie ręce w dążeniu  do wytkniętego 
cel u :  podniesienia G imnazjum fl\iejskiego l"ożl iwie na naj wyższy 
poziom i zamiany szkoły na zakład pańs two·�;!y.  f'ł ie ta jne im 
zaś było, - zresztą Kuratorjum Okr. SZK. Pozn.  dalo to  wyraź-
nie zarządowi miasta do zrozumienia - że bez k i iku przynaj -
m niej si ł  nauczycielskich z pełnemi kwal if ikacjami oraz bez 
dostarczenia przez miasto odpowiedniego, we wszystkie środki 

�') Ks. Edward fv\rotek UL 1 2. I .  1 383 r.  w Trzebo niu. pow. wyrzysk im,  
po ukończeniu gimnazjum Lessinga w Beilinie studjował w tamtej ­
szym uniwersytecie filozofję ścisłą  i starożytności słowiańskie (u 
prof. Brucknera), teologję w Poznaniu i Gnieźnie. Jako wikary 
przy kościel � parafja lnym w Strzel nie był przez 2 lata kierownikiem 
państw. sz \ :oły wydziałowej. Obecnie jest proboszczem w Goiańczy. 
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naukowe wyposażonego budynku, o upaństwowieniu zakładu 
mowy być nie może. 

Z grona nauczycielskie� o z poprzedn iego roku szkolnego 
pozosta l i : ks. Napiątek, p-nie Sikorska, B irkówna i Dobekówna, 
od kw ietnia 1921 r. zaangażowano p. Sławińskiego, od 1 .  II. 1 922 
p. Sowę, obu naucz. szkoły powsz. Taki zespół nauczycie lski  
n ie odpowiadał an i  ze względu na i lość an i  ze wzg lędu na 
kwal i f i kacje naukowe potrzebom 5-ciu klas g imnazjum, ubiega­
jącego się o prawa państwowe. Poza obu księżmi bowiem n ikt 
z grona nie posiadał studjów wyższych. Przytem i to szczupłe 
kolegj u m  u legło niedługo zdekompletowaniu ; od 1 .  VI. 1 921 r. 
ks. Napiątek, mianowany proboszczem w Margoninie, opuszcza 
,Chodzież, od 1 .  IV. 1 922 zwoln iono od obowiązków w szkole 
p. Sławińsk iego. I znowu musiano uciec się do pomocy 
ks. Czechowskiego, który obej muje  w szkole naukę re l igj i .  

Dotychczasowy budynek g i mnazja lny,  położony  przy a lei 
Kościuszki (dawna. niem. " Unter den Linden " ) okazał s ię już  
i za  szczupły i zanadto zniszczony. Dlatego korporacje miasta 
powzięły uchwałę, aby, doprowadzony w r. 1914 przez N iem­
ców pod dach budynek przy u l icy św. Barbary, wykończyć i 
przeznaczyć dla celów przyszłego g imnazjum państwowego. 

Brak środków zmusza magistrat do odraczania tej piekącej 
sprawy, a tymczasem wydatki miasta na Gimnazjum rosną 
wskutek spadku waluty z miesiąca na miesiąc w postępie geo­
metrycznym. Przedłożony przez kierownictwo zakładu  prel im i ­
narz  budżetowy za trzy kwartały od 1. IV.  1921 - 31. XI I .  1 921 
opiewa na 820,522 mk., zamknięcie zaś kasowe za ten czas 
wykazuje po stronie wydatków 1,481 ,775 mk. 

Nie ustawało też m iasto w swych zabiegach o uzyskanie 
zasiłku na cele Gimnazjum, byle ty lko n ie dopuścić do l i kwidacj i  
tej ważnej p lacówki oświatowej . Na skutek tych starań 
Województwo Poznańskie wyasygnowało tytułem zapomogi .zą­
dowej za r. 1920 120 tys. mk., nadto 30 tys. mk. na pomno­
żenie b ibl jotek, w pierwszym rzędzie uczniowskiej ,  chodzieski 
Wydział Powiatowy udziel i ł  subwencj i  w wysokości 50 tys. mk. 

W styczn iu 1 922 r. przyznało Min.  W. R. i O. P. na cele 
G imnazjum 2 mi ljony mk., z czego połowa miała służyć na 
pokrycie kosztów, połączonych z wykończeniem budowy gmachu 
szkolnego, 1/4 na pokrycie n iedoboru w wydatkach zwyczaj­
nych i 1/4 na zakupno książek do bib lj oteki szkolnej. O pożyczkę 
bezprocentową w wysokości 1 2  mi ljonów mk. na dokończenie 
budowy gmachu g imnazalnego zwrócono się w lutym 1 922 r .  
do Min .  b. Dzieln. Pruskiej , a równocześnie do Marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego o wyjednanie u m iarodajnych czynników d la  
miasta znaczniejszej zapomogi na cele szkolne. 
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Dzięki osobistym, gorl iwym staraniom p. Bernarda Chrza­
nowskiego, ówczesnego Kuratora Okr. Szk. Pozn. ,  który losy 
G imnazjum chodzieskiego gorąco wziął sobie do serca , otrzy­
mało miasto pożyczkę w wys. 1 0  mil j .  mk. w Starostwie Kra­
jowem w Poznaniu, jak również i z Kancelarj i  Sejmowej 
nadeszła odpowiedź, że prośba miasta została przekazana 
Min .  W. R. i O. P. 

Z wiosną 1 922 r. przystąpiono do dokończen ia  budowy 
gmachu szkolnego, a 7 czerwca b. r. wniósł Magistrat prośbę 
do Min. W. R. i O. P. o przejęcie zakładu na etat państwowy, '." 
n ie  omieszkając podkreśl ić wszystkich argumentów, prze­
mawiających za upaństwowieniem. Midsto zobowiązywało 
się wyasygnawać na skompletowanie gabinetu f izykalnego 
oraz na bibljotekę uczniowską półtora m i ljona mk, zarazem 
oddać na rzecz Gimnazjum budynek Internatu, zdolny po­
mieścić 1 50 (!) alumnów (tak twierdzi ł  Magistrat) ,  wartości 
ówczesnej 1 50 milj. mk.*). 

Wysiłki miasta znajdują pełne zrozumienie i poparcie ze 
strony Kuratorjum Okr. Szk. Pozn. ,  w którego im ieniu akcję 
całą przeprowadza i zręcznie przeszkody usuwa, - osobistym 

,autorytetem Kuratora Chrzanowskiego poparty, - radca szkolny 
dr. Mieczysław Jabczyński. Dzięki jego życzl iwym staraniom 
udało s ię zarządowi miasta pokonać i drugą trudność, trudność 
wyszukania odpowiedniego ukwal if ikowanego kandydata na 
stanowisko dyrektora zakładu, a przez niego uzyskąnia sił nau­
czycielskich o wykształceniu un iwersyteckiem. Dr. Jabczyński 
wskazał delegacji m iasta takiego kandydata w osobie prof. 
G imnazjum Państwowego we Wrześni ,  dr. Marcina Panny. 

Ponieważ ks. dyr. Mrotek zawiadomił już w marcu Zarząd 
miasta, że władze duchowne zamierzają go odwołać z Chodzieźy, 
przeto należało przeprowadzić pośpiesznie rokowania z nowym 
kandydatem na dyrektora Gimnazjum na razie jeszcze Miej­
skiego. Rokowania te rozpoczęte już w połowie marca zakoń­
czyły się dn. 7. czerwca 1922 następującą umową : 

Chodzież, dnia 7. czerwca 1 922 r. 

Pomiędzy Magistratem miasta Chodzieży zastąpionym przez 
p. burmistrza Kowalskiego i ławników Magistratu p. p. Górnego 
l Mańczaka, a dyrektorem g imnazjum p. Profesorem Panną 
z Wrześni zawarto w dniu dzisiejszym następującą umowę : 

*) Była to przysłowiowa skóra na żywym niedźwiedziu, gdyż miasto 
o gmach ten (niem. Schiilerheim) dotąd z niem. zarządem Inter­
natu prowadzi proces sądowy. 
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Miasto C hodzież a ngażuje p. prof. dr. Pc nnę z Wrześni  jako 
dyrektora miejskiego progimnazjum na następujących warunkach : 

1 )  Miasto zobowiązuje s ię dopłacać 20 ,: , dodatku do każdo­
razowych poborów miesięcznych i wszelkich dodatków, przy­
znawanych funkcjonarjuszom państwowym. 

2.) Dodatek za kierownictwo płacić się będzie jak w zakładzie 
rządowym. 

3.) Godziny  nadl iczbowe obl icza się od pełnych poboróv! wraz 
z podatkiem za kierownictwo i dodatkiem dwudz iestop rocentowym. 

4.)  N a  koszta p rzeprowadzki  przyznaje się jed nomiesir:;czną 
pensję, wypłacon'-i p rzez Magistrat i Rząd oraz te same koszta 
przep rowadzenia z Chcdzieży w razie n iedotrzymania warun ków 
przez Mag istrat. 

5.) Na mieszkan ie  przeznacza s ię całą wi l lę  wraz z og rodem 
przy ul. Strzeleckiej .N2 2 z wolnem oświetieniem, wolną wodą 
i wolnym opalem, który wynosi ogółem 1 20 ctr. węgla oraz 
4 mtr.  d rzewa. l'la życzenie dostarczy się zamiast węgla odpo­
wiedn ią i l ość torfu, przyczem l iczyć s ię będzie za 1 etr. węgla 
3 dr. torfu. 

6.) Miasto zobowiązuje s ię odmalować górne pokoj e  pOiniesz­
kania ,  or3Z p r::::epr0wadz ić n iezbędne roboty adaptacyj ne  w 
mieszkan iu  w mzie potrzeby. • 

7.) Zwaln icn ie \ag l .  przyjmowanie sił następuje w porozu­
mien iu  s ię dyrekto ra z K u ratorj u m  Progimnazjum i Magistra­
tem.  Dla ewentua ln ie  pozyskanych sil z wyksztakeniem aka­
demickiem przyznaje się prócz dodatku 20 (§ 1 i 3) wolną 
przeprowadzkę i opai 200 ctr.  węg l i .  O pomieszka nie wystara 
się r·j',ag istrat. Wszystkie te warunki wyl iczone w pun !�tach 
4, 5, 6, 7 z wyjątkiem 20 ';" dodatku przejmuje miasto tak 
d ługo , j ak  długo będzie dostarczać opału dla budynku rządowego. 

8. Bu dżet szko lny  ułoży Magistrat za poprzedn iem poro­
zumieniem si (� z Kuratorjum Progimnazjum i dyrektorem. 
Tosamo odnosi się do funduszu na pomoce naukowe. 

9. Wszelk ie podróże i rozmowy telefoniczne opłaca Mag istrat. 
1 0. W sprawach admin istracyjnych i wychowawczych pod ­

lega dyrektor wyłącznie K. O. S., a wszel ka ingerencja ze 
strony Magistratu jest wykluczona. 

1 1 .  Nowowybudowany budynek oddaje Magistrat po \vykoń­
czen iu  d o  użytku Progimnazj um. 

1 2.) Umowa nin iejsza może być rozwiązana obustronnie za 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem. 

Magistrat miasta Chodzieży. 
Kowalski 

S. Mańczak 
Górny 

L. S.  

Dyrektor 

Prof. Dr. Marcin Panna 
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Warunki umowy, jak widzimy, nie były wcale lekkie do 
s�e!nienia. Miasto przyjmowało je na siebie w tej nadziei ,  że 
nl�długo nastąpi przejęcie zakładu na etat państwowy, a wtedy 
lWia część wydatków, mianowicie uposażenia nauczycielskie 
przejdą na państwo. Duszą całej akcj i byl i  ks. Czechowski 
i .burmistrz Kowalski ,  sekundowal i  im dzielnie radcy miejscy, 
Ojcowie dzieci w wieku szkolnym; na członków Rady Miejskiej ,  
zapatrujących s ię na istnienie szkoły średniej w Ch odzieży jako 
�a interes kupiecki, oddziaływano argumentami ,  że g imnazjum 
sciągać będzie do miasta urzędników i emerytów z rodzinami, 
a w ten sposób wzrastać będzie l iczba konsumentów, podczas 
gdy dotychczas wyższe stanowiska urzędnicze piastowal i  tylko 
ludzie bezżenni. . 

Nowy dyrektor") objął swoje obowiązki 1 9  czerwca 1 922 r. , 
a ustępującemu ks. M rotkowi Rada Miejska uchwaliła podzię­
kowanie za jego pracę w Progimnazjum oraz dwumiesięczne 
pobory z dodatkiem, t. j .  za l ipiec i sierpień. Sprawa upań­
stwowienia zakładu zbl iżała się szybkim krokiem ku pomyślnemu 
rozwiązan iu .  Dnia 23. VI .  t. r. uchwala Rada f-'Uejska jedno­
głośnie na skompletowanie gabinetu fizykalnego i bib ljoteki 
Gimnazjum kwotę półtora mi ljana mk., a ponieważ z powodu 
niedostatecznej l iczby uczniów otwarcie szóstej klasy z nowym 
rokiem szkolnym zostało przez Kuratorjum O. S. zakwestjono­
Wane, osobna delegacja pośpieszyła do Poznania celem 
zażegnania tego n iebezpieczeństwa, co się też powiodło. 

Wreszcie 1 7  l ipca 1 922 zawarty zost.a! między Państwem 
a miastem Chodzieżą kontrakt o brzmieniu następującem : 

K o n t r a k t 
VI sprawie upaństwowienia szkoły średniej w Chodzieży. 

RZeczpospol ita Polska reprezentowana przez Kuratora O kręgu 
Szkolnego Poznańskiego w Poznaniu oraz gmina miasta Cho­
dzieży reprezen towana przez Magistrat zawierają następujący 
kontrakt  z zastrzeżeniem zatwierdzenia go przez Min isterstwo 
W. R. i O. P. w Warszawie i Radę Miejską miasta Chodzieży. 

§ L 
Szkolę Rea lną, utrzymywaną dotychczas przez miasto Cho­

dzież przekształca się na państwowy średni zakład naukowy 
dla chłopców ; szkoła ta jako polskie państwowe gimnazjum 
męskie przechodzi z dniem 1 września 1 922 w posiadanie i na 
etat Państwa Polskiego. 

*) Dr. '<\arcin Panna ur. 27. sierpnia 1885 r. w Wiśniczu Małym, w 
j\iałopolsce, studja g imn. ukończył w Bochni, uniwersyteckie w Kra­
kowie i Wiedniu. Nauczycielski egzamin państwowy złożył w Kra­
kowie \V r. 19 13, w następnym roku doktorat z germanistyki. Służbę 
naucz. pełn ił od r. 1 912 do 1920 w Państw. Gimn. św. f\nny, w 
1 921/22 we Wrześni. 

§ 20. Upań­
stwowieJńe 
GimnaZjum 
Miejskiego. 

I ,< 
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§ 2. 
Gmina miasta Chodzieży przyj muje na siebie następujące 

zobowiązania : , 
1 .) Oddaje na własność Państwa Polskiego i przewłaszcza 

na użytek polskiego gimnazjum państwowego zabudowania 
szkoły powszechnej im. św. Barbary, jakoteż obszar wielkości 
21 85 m" na którym są one wystawione, a który jest zapisany 
w księdze gruntowej miasta Chodzieży na karcie 71 0 i to 
z uwolnieniem Państwa od obowiązku ponoszenia jakichkolwiek 
ciężarów czy zobowiązań przywiązanych do tej rea lności, jak 
n. p. spłaty długów h ipotecznych, względnie pożyczki amorty­
zacyjnej, obowiązku utrzymywania ul ic wokoło terenów szkol­
nych, obowiązków opłacania podatków miejskich, budynkowego, 
gruntowego i innych, mogących być w przyszłości nałożonemi 
na grunta miejskie. 

2.) Ponadto zobowiązuje się gmina miasta Chodzieży do 
ponoszenia następujących jednorazowych i stałych świadczeń 
na rzecz polskiego g imnazjum państwowego w Chodzieży. 

§ 3. 
1 .) Gmina miasta Ch odzieży doprowadza obecne zabudo­

wania szkoły powszechnej im. św. Barbary w ciągu b. r. ka len­
darzowego do takiego stanu,  by w nich mogły być umieszczone 
ubikacJe potrzebne dla rozwoj u  ośmioklasowego g imnazjum 
państwowego. 

2.) Gmina oddaje do dyspozycj i Państwa Polskiego całkowity 
inwentarz dotychczasowej szkoły realnej oraz uzupełnia go 
własnym kosztem do tego stanu, żeby odpowiadał wymaganiom 
pełnego ośmioklasowego g imnazjum. 

3.) Gmina oddaje do dyspozycj i  Państwa Polskiego wszelkie 
istniejące zbiory naukowe miejskiej szkoły realnej jako to bibljo­
teki, pomoce naukowe, sprzęty, przyrządy, akta i t. p. oraz 
wypłaci w dniu 1 .  września 1 922 r. na ręce Kuratorjum Okręgu 
Szkol nego Poznańskiego 1 ,500,000 Mk (miljon p ięćset tysięcy Mk.) 
na uzupełnienie pomocy naukowych g imnazjum chodzieskiego. 

4.) Gmina odstępuje na własność Państwa Polskiego par­
celę, mieszczącą się przy ul icy Strzeleckiej nr. 2 wraz z wysta­
wioną na niej wi l lą  jako dom m ieszkalny dyrektora g imnazjum 
chodzieskiego. Rea lność ta zapisana w księdze g runtowej 
miasta Chodzieży na karcie C hodzież 1 070 przechodzi na wła­
sność Państwa Polskiego z uwolnieniem od wszelkich ciężarów, 
przywiązanych do n iej tak, jak to zaznaczono w § 2. ustęp 1 
odnośnie do budynku szkolnego tamże wymienionego. 

5. Na wypadek, gdyby rozwój g imnazjum chodzieskiego wy­
magał pomnożenia ubikacyj szkolnych, zobowiązuje się gmina 
dostarczyć bezpłatnie odpowiednich ubikacyj, mogących po­
mieścić aż do 4 klas, a znajdujących się w najbl iższem sąsiedz-
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twie głównego budynku zakładowego. Obowiązek ten gminy 
ustaje z chwilą rozbudowania budynku g imnazja lnego. 

6.) Gmina zobowiązuje się udziel i ć  bezpłatnie młodzieży 
g imnazjalnej prawa korzystania w czasie nauki g imnastyki z 
hal i  g imnastycznej oraz przyrządów g imnastycznych, będących 
własnością gminy.  

§ 4. 
Począwszy od 1 .  września 1 922 r. ponosi gmina miasta 

Chodzieży z własnych funduszów na rzecz państwowego g imna­
zjum polskiego w Chodzieży wszelkie ciężary połączone z opa­
laniem i oświetlaniem zakładu jakoteż utrzymaniem budynków 
zakładowych w należytej czystości, a w szczególności : 

1 .) dostarcza do piwnic budynku szkolnego takich i lości 
Koksu oraz innego materjału opałowego, by przez cały czas 
nauki w z imowych miesiącach, zarówno w korytarzach jak 
.zwłaszcza w ubikacjach, służących celom szkolnym panowała 
temperatura conajmniej 13 R. 

2.) odda urządzenia central nego ogrzewania w budynku 
g imnazja lnym w takim stanie,  żeby według uznania państwowej 
i nspekcj i budowlanej odpowiadały wymogom. 

3.) opłaca koszta oświetlenia zakładu oraz zaopatrywania 
go we wodę. 

4.) opłaca pobory pedela i ewentua lnego jego pomocnika 
w ten sposób, że będzie zwracała Skarbowi Państwa na końcu 
każdego kwartału kwoty wypłacone przez Skarb Państwa tymże 
funkcjonarjuszom tytułem ich poborów służbowych, przyczem 
pedel oraz ewentua lny jego pomocnik będą funkcjonarjuszam i  
państwowymi,  opłacanymi według norm każdocześnie obowią­
z ujących dla n iższych funkcjonarjuszów państwowych. 

5.) w czasie wakacji Bożego Narodzenia, Wielkanocnych, 
Wiel kich (letnich) dostarczać będzie gmina zakładowi na własny 
kOszt sił roboczych do uskutecznienia genera lnego czyszczenia 
budynków zakładowych. 

6.) na zakupno materjałów potrzebnych do czyszczenia 
b udynku (ol iwy, szczotek, szmat i t. p,) będzie gmina wypłacała 
dyrektorowi g imnazjum odpowiednie kwoty ryczałtowe, których 
wysokość usta l i  co rok dyrektor w porozumieniu z Magistratem. 
Wrazie sporu zobowiązuje gmina poddać się decyzji Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego. 

7.) ze względu na trudność pozyskania dla kresowych 
szkół średnich należycie wykwal ifikowanych sil nauczycielskich 
:zobowiązuje się gmina dostarczać czterem nauczycielom, posia-
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dającym pełne kwal if ikacje naukowe na nauczyciel i  szkół śred­
d ich materjałów opałowych w i lości 50 ctr. metrycznych węgla 
oraz 2 mtr. sześciennych drzewa dla każdego co roku w mie­
siącach jesiennych razem 200 ctr. węg l i ,  8 metr. drzewa przy­
czem Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego zastrzega 
sobie prawo dysponowania co roku odpowiednich osób. Na 
wypadek,  gdyby g imnazjum nie posiadało czterech nauczyciel i ,  
posiadających pełne kwal if ikacje un iwersyteckie, ma Kuratorjum 
O kręgu Szkolnego Poznańskiego prawo rozdz ie l ić pozostałą 
część tego dodatku miejskiego pomiędzy innych członków 
tamtejszego grona nauczycielskiego. Jeże l i  Ministerstwo W. R .  
i O.  P. uzna ten c'od �tek kresowy, dostarczony przez gminę w 
naturze za zbędny, zobowiązuje s ię gmina wypłacać odpowiedni 
ekwiwalent na  ręce Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
które go przeznaczy na pokrycie potrzeb rzeczowych g imnazjum 
chodzieskiego. 

§ 5. 

Skoro się usta lą  stosunki walutowe, zobowiązują s ię obie 
strony do przeprowadzenia rewizj i  § 4 ustęp 1 do 6 mnIejszej 
umowy w tej myśl i ,  by powyższe świadczenia gminy m iasta 
Chodzieży, dotyczące opalania ,  oświetlan ia i utrzymywania 
w czystości budyr.kćw szkolnych ująć w ścisłe opłaty p ieniężne. 
Czy stosunk i  walutowe należy uznać za usta lone, rozstrzygać 
będz ie  w razie sporu między stronami  na wniosek jednej 
z n ich Genera lna Prokuratorja Rzeczypospol i tej Polskiej .  

§ 6. 

Ze wzgiędu na osobl iwsze korzyści , które przedstawia 
istnienie parlstwowego g imnazjum w Chodzieży d la powiatu 
choclz ieskiego, zezwa la  się, by w ponoszeniu świadczeń, które 
po myśl i  § 3 i 4 n in iejszego kontraktu przejmuje na sieb ie  
gmina  miasta Chodzieży, uczestn iczył także powiat chodzieski . 
Zastrzega s ię a to l i ,  że bez względu na ewentua lne zobowiąza­
nia s ię powiatu chodzieskiego względnie i nnych, gmina miasta 
Chodzieży odp�wiada w zupełności za całkowite pokrycie 
świadczeń i zobowiązań przyjętych w § 3 i 4 nin iejszego układu. 

§ 7. 
Wszelk ie Iwszta tego układu i jego wykonania (podatki : 

stemplowy, obrotowy, koszta wyciągów katastral nych i t. d.) 
ponosi, o i le tego potrzeba zajdzie, gmina miasta Chodzieży. 

§ 8. 
W razie gdyby Państwo miało w przyszłości zwinąć polską 

państwową szkołę średnią ogólnokształcącą w Chodzieży, prze­
chodzą realności odstąpione Państwu po myśl i  § 2 i 3 ustęp 4 
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n iniejszego układu wraz z wybudowanemi na nich przez miasto 
budynkami i zakupionym przez miasto i nwentarzem z powro­
tem na własność miasta Chodzieży i to z uwolnieniem miasta 
od jakiej kolwiek w tym wypadku opłaty. 

Poznań, dnia 1 7  l i pca 1 922 r. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego w Poznaniu 

Bernard Chrzanowski m. p .  
L. S .  

Chodzież, dnia 17 l ipca 1 922 r .  

Magistrat miasta Chodzieży 
Kowalski m.  p .  

Budnowski m.  p .  
L .  S. 

Sam akt upaństwowienia g imnazjum podpisany został dn ia 
1 3. Xl .  1 922 pod I .  1 4607 D I I. przez podsekr. stanu M. W. R.  i O. P. 
ŁOpi/S zańskiego. 

Z dokumentem upaństwowienia zakładu VI Jeanem, z §21. "Zaciąg" 
udoc odnicn iami  ze strony miasta w ręku drugiem mógł grona na­
d\!r.

� 
Parma przystąpić obecnie do werbowania nowego uczyciel-

J skiego. 
grona nauczycie lskiego, mając nawet możność przebierania 
wśród zgłaszających s ię kandydatów. Szczególn ie  zabezpiecze-
n i e  mieszkania i zwrot kosztów przenosin ważnym były atutem 
w jego rę ku. Dzięki pośrednictwu prasy małopolskiej, beż 
większych trudności zdołał dyrektor skompletować grono w 
l iczbie 1 1  osób, z pośród których tylko 3 nie posiadaiy wykształ-
cenia uniwersyteckiego ; zato trzy s i ły nauczycie lsk ie mialy 
jeszcze poza sobą już po ki lkanaście lat pracy pedagogicznej i 
to po :! wy trawne m kierownictwem.  

S)rmptomem chwi l i  i stosunków ówczesnych V, było dotych­
Czasowe miejsce zamieszkan ia  poszczególnych człon ków grona : 
Z Bochn i  i Czernio\vi ec, z C ieszyna i Kołomyi ,  z Krai<owa j 
Lwo\\r2J ,  Poznania i Warszawy, słowem cała Polon ia ,  n iety lko 
rodzi ma ,  c k  i zakordonowa. N iektórzy członkowie grona oby­
watelstwo polskie dopiero ?dobywać sobie mus ie l i . 

Zarząd miasta ta l, VI kwestji mieszkań, jak też i co do 
kosztów przeniesienia spełnił loja ln ie  i sum:ennie swoje zobo­
wiązania ,  choć zaczynały się już d la  gospodarki samorządowej 
naj cięższe chwi le .  

§ 22. Sklad 
,10WegO gro­
n a  nauczy­
ci::- Iskiego, 
l iczba ucz­
niów, budy­
nek szkolny . 

Wskutek rozmaitych przeszkód nie wszyscy nauczyciele 
stanęl i  odrazu do służby, toteż normalna nauka mogła rozpo­
cząć się dopiero od połowy l istopada ; � godziny nauki rel igj i  z 
braku katechety podziel i l i  tymczasem między siebie ks. prob. \ 
Czechowski i ks. wikary Graetz. 

Zakład "określił się" wreszcie jako Państwowe Gimnazjum 
Humanistyczne, co stało s ię otzywiście za2 aprobatą władz 
Szkolnych, zarząd miasta dodał mu jeszcze od:siebie "epitheton 
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ornans " : " i m .  św. Barbary" , co znowu nastapi lo bez a pro�aty 
Min. W. R. i O. P., zostalo jednak później zatwierdzone. 

Przytem i na koedukację zgodziły s i<;  mi lcząco władze 
szkolne, choć w kontrakcie z 1 7. VII. jest wyraźnie mowa o 
państwowem gimnazjum męskiem. Jest to dowodem, jak  bar­
dzo polskiemu społeczeństwu kresowemu szły władze pań­
stwowe na rękę. 

Ogólna l iczba uczących się dosięgła we wrześniu 1 922 r .  1 92, 
w 6 klasach, a 7 oddziałach (dziewcząt 27 proc.), co zaś świad­
czy o żywotności zakładu,  to fakt, że do klasy I .  przyjęto 
aż 72 kandydatów(tek), co zmusiło dyrekcję do zorganizowania 
w niej 2 równorzędnych oddziałów. Do 23. paźdz. odbywała 
s ię nauka jeszcze w starym budynku, bo nowy dopiero na 
gwałt wykorkzano ; przenosiny odbyły s ię przy wydatnej po­
mocy uczniów, którzy z dziecinną radością ogląda l i  wszystkie 
szczegóły nowego budynku. 

Po rozmieszczeniu  klas, po rozpoczęci u  programowej nauk i  
okazało s ię  odrazu, że i nowy bud}rnek n ie posiada warunków, 
zadowaiających nowoczesne wymogi szkolne. Po p ierwsze jest 
za szczupły, bo nawet 8-miu normalnych klas nie zdoła po­
mieścić ,  po drugie brak mu a) au l i ,  b) sali g imnastycznej ,  
c )  sa l i  l aboratoryjnej, d )  pomieszczenia n ::1  gabinety. Okna,  
drzwi ,  a zwłaszcza podłogi ,  zrobione z materjału m iękkiego, 
ulegają  szybkiemu n iszczeniu ,  przyczem ze stanowiska h ig ie­
n icznego pozostawiają dużo do życzenia. Drugie piętro, mie­
szczące się na poddaszu, posiada za skąpo światla ,  a w z imie 
c iepłotę stale o k i lka s topni  niższą, n iż 2 inne piętra, co po­
woduje, zwłaszcza u nauczycie l i ,  zmuszonych co godzinę prze­
bywać w i nnej temperaturze, częste wypadki zaziębienia. Ale 
do sprawy tej jeszcze wrócimy. 

§ 23. Uro- Kiedy już i grono znalazło s ię w komplecie i pomieszcze-
czys�ość po- nia szkoły doprowadzono do ładu naznaczono dzień poświece-· śWIE:cema . '

.
. kł

' d gmachu ma gmachu szkolnego, a zarazem uroczystego przejęCia za a u 
szko lnego. przez przedstawiciela Państwa. Był to od wkroczenia wojsk 

polskich dn. 1 9. l ,  1 920 r. bezwątpienia najuroczystszy dzierl 
d la  Chodzieży. Wszak  na ziemię, dławioną żelaznym uściskiem 
pruskim, gdzie przez PÓłtOL1 wieku zasiewano i pielęgnowano 
systematycznie z iarna niemieckiej ku ltury, kiedy dla ukorono­
wania dzieła wynarodowienia zn iemczono i polską Chodzież na 
niem. Kolmar in Posen, wkraczała w tr iumfie ku ltura polska , 

*) PobudkE: do nadania powyższej nazwy zakładowi stanowił fakt, że 
nowy budynek gimnazjalny stanął na miejscu starego kościoła św. 
Barbary, obalonego przez huragan jeszcze w r. 18 18. W związku 
z tern i Rada Miejska nadała przy zmian ie nazw ul ic, pierwotnej 
Podgórnej nazWE: ul. św . Barbary. 
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wkraczała na z iemię swoją n ie cudzą, n ie poto, aby gWC1ltem 
odrywać dzieci innego narodu od łona ich matek, a le, aby 
odzyskiwać swoje dla Zmartwych wstałej [v"lacierzy ! 

Oto, co pisała o uroczystości poświęcenia miejscowa prasa *) 
" Dz ie rl 1 2  grudnia w Chodz ieży należy do tych, które n ie  

prędko zacierają s ię  w pamięci . W dniu tym stanął w Cho­
-dz ieży pomnik, świadczący da leko i szeroko, że zachodnie 
rubieża Odrodzonego Państwa naszego są polskiemi i chcą 
przy Polsce pozostać. Wzniesiony wysiłkiem obywateli ch 0-
dzieskich gmach dla szerzenia kultury narodu polskiego uświę­
cony został i pod opiekuńcze skrzydła Matki Polski przyjęty. 

Jeśl i  akt tego rodzaju wywołać musi  wie le refleksyj wszę­
dzie indziej na szerokich obszarach naszej Ojczyzny, to cóż 
mówić  o Kresach, o tych najbardziej na zachód wysuniętych 
krańcach Rzeczypospol itej , gdzie dotąd tylko obce panowało 
słowo, a ziarna wiedzy zasiewane były w cudzym języku. 
Toteż dziwić s ię nie należy, że na t� doniosłą chwilę zjecha l i  
z okol icznych placówel� kreso'l'Jych l iczn i  przedstawiciele, a 
zwlaszcn duchowni - ci ,  którzy - według słów ks. prob. i 

Czechowskiego - w okresie n iewol i  jedyni  prawie " sta l i  na straży 
nalOGowych ołtarzy " .  

Z ramienia palistwowych władz szkolnych przyby l i  naj­
wyżsi dostojn icy szkoln ictwa wielkopolskiego, a obok n ich sta­
n� l i  i n  g remio reprezentanci wszystkich władz i zrzeszeń ch 0-
dZieskich, boć wszyscy docenia l i  don iosłość momentu, zdawal i  
sob ie sprawę, że staje pośród n ich dzieło doniosle, nad którem 
przejść do porządku dziennego nie można. 

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwo w kościele parafja lnym, 
po którem okol icznościowe przemówienie wygłosił miejscowy 
proboszcz ks. Czechowski. Dalszy przebieg miał miejsce w 
gmachu szkolnym, gdzie p. kurator Chrzanowski ,  radca szkolny 
dr .  Jabczyński i dr. Namysł, jako przedstawicie le rządu mie l i  
dokonywać aktu przejęcia na koszt i utrzymanie Państwa 
zakładu, pozostającego dotąd na utrzymaniu gminy.  Po krót­
kiem prZemówieniu ks. prob. Czechowski dokonał poświęcenia 
całego zakładu,  a następnie burmistrz miasta p. Kowalski za 
pomocą symbol icznego aktu oddał gmach władzom państwo­
wym, wręczając p. Kuratoro\Vi kl ucz. Wygłosił przy tern 
p.  Kowalski przemówien ie, w którem wskaZał na wysiłki gminy 
i miejscowej ludności, a zarazem skreś l i ł  pokrótce historję roz­
woju zakładu w okresie swoich rządów. Przemawiał po n im  
p. kurator Chrzanowski, który podkreś l i ł  doniosłość i znaczen ie  
a ktu i wezwał grono nauczycielskie do sumiennej i ofiarnej pracy. 

*) Gazeta Nadnotecka z 15 grudnia 1922 r. 
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Dyrektor zakładu dr. Panna złeżył podziękowanie władzom 
m iejsk im , zwłaszcza p. burmistrzowi Kowalskiemu za wspólprG­
cę, a mstępnie przedstawił trudności napotykane w początkach 
pracy. Po przemówie.niu p. dra Jabczyńskiego zebran i  uda l i 
s i c: do Hotelu Centralnego, gdzie miasto podej mowa io gości 
obiadem". 

� 2 4  .
. 

O.bo- Przez upar1stwowienie g imnazjum wydatki miasta na zi:lkład "nązkll �l�sta zredukowały się prawie do 1/10 pierwotnych kosztów. Wediug wzg ęuem h I · · b d ' t h . t . . gi mna zjum �·(;czllyc �re. lml n;;.TZy LI ze owyc mIaS a wymosly one, 
po upa ństwo- J ak  następuJe : 

wieniu za-
kładu. Rok Marek Złotych 

1 92 1  1 ,481 ,775 
1 922 9,935,000 
1 923 i4 39,700,000 
1 924 15 4,800 
1 92 5i6 6,1 1 2  
1 92 617 6,237 
1 927 :8 8,564 
1 CO Gig 7,831 ... .... "- I 

':J l'\.azem 51 , 1 1 6,775 33,544 

Opierając s ię n "  b l.;:c ie, że do gimnazjum UCzęSZC la duży  
procent m!oo7i eży z pow iatu chodzieskiego (VI r. 1 922-23 -
43·24" ( ) korporacjo: miejskie szturmują raz po razu do Wydziału 
powiatowego z żąda n iem,  aby ten przejął na �iebie CZf� 3 Ć  f i nan ­
sowych świadczell na rzecz szkoły. Początkowo pO Ni2 t  n ie  
okazu je zbytniego en tuzjazmu do projektu władz miejsk i ch ; 
i tam dają s ię  słyszeć głosy, że korzyści (czy t. mate r j a lne !) 
z g imnazjum ciągnie ty lko miasto. Póżniej j ednak stosl:nki  
ped tym wzg :�delil u lożyły się i obecnie powi3t wsta w i a  
w swój budżet corocznie na  g imnazjum i związan '1 z '): iem 
burs� poważne kwoty. 

Poniższa tabela da nam przegląd zasi łków powiatu, asygnJ ­
wanych w ciągu ośmiu lat. 

Rok I G i m - I Bursa I Sty- ��!�� I ���_o . \ Raze m �I�:;��m 
n a zj um gim n. pendj a cerstwa nicze mk. L. l .  

1 921 I - 1 0,000 I I 1 0,000 I 1922 2,500,000 800,000 3,300,000 
1 923 3,000,000 3,000,000 I 6,000,000 i 

��i� 1685 1 10 ��g - ,. 
1 .���g 

1 926 1 000 400 1000 2,4DO 
1 927 8 3250 1 6.1 25 4 1 5  75 200 I 1 0,065 
_19_2_8_9�1 ___ 3_ooo __ � __ 2�,5_00� __ 

600 
__ � ___ 2_0_0 __ � ____ +-____ � ___ 6�, 3_0 __ 0 

1 9,310,000 I 2 1 .2 1 S. 



- 29 -

Po zgodnem, choć stopniowem ułożeniu s ię stosunku wzglę­
dem zakładu trzech zainteresowanych tutaj czynn ików : państwa, 
miasta i powiatu, warunk i  rozwojowe g imnazjum ze strony 
materjal nej zdawałyby się nie podlegać najmniejszej kwestj i .  
I faktycznie, nawet w czasie największej depresj i f inansowej 
n ie przerwano nauki z braku opału lub oświetlenia, a dz ięki  
oględnej gospodarce kierownika szkoły i zbiór środków nauko­
wych pomnażał s ię corocznie o nowe pozycje*). 

Ujawnione jednak zaraz w p ierwszych miesiącach braki 
i wady gmachu szkolnego i w i l l i  dyrektorskiej były powodem, 
że rząd z roku na rok odwlekał przejęcie obydwu budynków 
na rzecz państwa. Tem samem miasto zmuszone jest łożyć 
na ich remont corocznie prawie nowe, nieraz znaczne kwoty. 
Pozatem ciąży je�zcze na gmin ie n iezbyt wygodny i lekki obo­
wiązek dosta rczenia wrazie potrzeby 4 ubikacyj w pobl iżu g im­
nazjum na potrzeby zakładu. Wprawdzie zarząd miasta ma 
do dyspozycj i stary budynek szkoły rea lnej przy ale i  Kościuszki , 
a ie ostateczności tej i miasto ze wzgledu na szczupłość włas­
nych ubikacyj b iurowych, a jeszcze więcej dyrekcja g imnazjum 
z łatwo zrozumiałych admin istracyjnych i pedagogiczno-dydak­
tycznych względów pragnęłaby un iknąć. Toteż nowy burmistrz 
p. Bronisław Maron (urzędujący od 7. XI. 1 923) postanowi! roz­
ciąć ten węzeł od .jednego zamachu i wystąpił 23. VI I .  1 925 r. 
do K urat. Okr. Szk. z projektem rozbudowy pbecnego g machu 
przy ul .  św.  Barbary. Projekt ten opracowany przez budownictwo 
miejskie usuwał wymienione na innem miejscu braki ,  a kosztorys 
budowy opiewał na 1 1 5,270 zł. Przeprowadzenie powyższego 
p lanu czyni ły jednak koporacje m iejskie zależnem od warunku 
przejęcia przez państwo 50 '/1 , a przez powiat  chodz ieski 25% 
ogólnych wydatków rozbudowy. Wydział powiatowy p ismem 
z dnia 8 września  1 925 r. doniósł magistratowi ,  że sejm ik  
powiat. zgodził s i ę  w zasadzie na rozszerzenie gmachu g imna­
zjum i poparcie finansowe tego przedsięwzi�cia ,  zastrzegając 
sobie jednakże "stosunek subwencjonowania " .  

*) W odpowiedzi n a  osobisty apel dy ... Pa nny. s k ierowa ny w dniu po­
święcenia zakładu do ofiarności obyw� te�ski�j na cele g imnazjum 
p. Stanisław Mańczak, właściciel fabryki  faJ a :1s u  w Chodzieży, z łożył 
na b ibljotekę szkolną 3 milj .  m k. 
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Frekwencja 
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l"\atąs t r(jfa lne  zu ra m a n i e s ię  waluty naszej w owym czasie 
u n ;emożl i \v i c l o  cZYil n i kom rzącovJ y rn wzięcie pod rozwagę pro­
jektu miasta i naj ważn iejsza ta d la  przyszłośc i g imnazj u :n 
sprawa poszb w od włokę. Ku ratorj um Okr. Szk. wobec v ,m io­
sku rozbud ovvy g machu g i m n .  zajęio sta now isko dopi ero w piśmie 
sVJcm z dn .  23. i .  1 929 i to stanowisko - przynaj mniej w od­
n ies ien iu  d o  L: czestnictwa ze strony państwa w kosztach budowy ­
odmowne.  Powołując s ię  na  u mowę z dn.  1 7. VII .  1 922, K.O.S. 
obowiązek ponoszenia kosztów rozbudowy przerz uca całkO\,vicie 
na miasto i pow i at. Ponieważ tymczasem i warunki  budowy 
w porów;,an iu  z r .  1 925 u legły n iemałej zmian ie  na gorsze 
i kosztorys przedłożony l,vówczas przez U rząd buc!. miejskiego 
należałoby dziś co naj :n il : �j podwoić, myśl o rozszerz e n i Lj 
gmachu g imn azj u m  z p rzycz yn f inansowych jest obec n ie n i e w y ­

konalna .  Trzeb:] b :;dzie  r z e c z  c a l ą  odłożyć aż  do n ::1 dej śc i a 

pomyśl n i ejszych ogólnych k:mj U!lktur kredytowych,  ch yba , że 
proces miasta o I n tern :1 t , pozostaj ący dotychczas IN ręka c h  
n iemieckich,  \lJypadnie d la g m i n y  pomvślnie ,  a \'! tedy sprawa 

cała przybrałaby całkiem hny obrót .  

l'ia pljw uczniów do za kładu - jak mlcża!o r' :zewidy\Vuć 

iN p i erwszych l atach p,J up:JńsLvowieniu szkoly - podn iósł 
s ię żyw iorowo, bo iN i- o 1 9:22 23 w porówn a n i u  z ' r () :� iem po­
przed n i ,-n o p rzeszło 63 proc . ,  '-)..r 1 923 "l bl isko o 70p roc. ,  \'': następnych 
trzech u t rzymuje s i�  na t y m s a m y :n POz i o :71 i e , aby \V o s t:::t n i c h  

dwu l a ta c h  zaz naczyć s i .:� povvol nym spadkiem na przód o 15 proc. ,  

a następnie o d a l sze '1 i1 proc. Równowagę trzech l ecia 1 924 5 
- 1 926 7 n a l eż y  sobie w jt1óm aczyć selekcj21 po dczas k l asyf i ­
kacj i ,  zwłaszcza w klasi'tCh śred n i c h  od I I I  - V włącznie.  Choć 

WiE;C dop ł y w  kandyd atów do d w u  klas najniższych byt  nada l  
Z naCZilj,  neu [,'a J izowal g o  i z n aczny ubycek w dalszych klasach.  

ria c.=;fni,�c ;e  s ię frckw'=llcj i \V dwu osta t n i c h  b [C)c :, w p l y m:!a 

obok s2 iekcj i 'i i ew2.1tp ! iw i2  i ta oko! iczn oś,::,  że \" p o d woje za­
kładów 3red n i ch  w '�[aczaji'j ::Jbec n ie  prze rze:lz o i e  SZ� i"2gi  rocz­

ników wojennych.  Poni2waż w duchu czas'. !  są wsze lakie 

wykresy, n iechże i n a m  wal iD będz ie p rzedstawić w ;,r luesowo 
rozwój G i mnazjum im.  św. Barbary pod względem l i czebności 
uGzniów. 
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\Vykres rozwoju fre�tWetH:1� m:znh]w : 
1920/1 1921/2 1 922/3 1923/4 1 921-,/3 1925/6 1 92ó/7 i 927/3 1 923(J 

300 :�7";' t ; I 
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N ajskuteczniejszym środkiem, wpływającym na podnies ien ie 
poziomu i ntel ektua l nego zakładu jest sele l,cja ,  przeprovlc:dzana 
niety lko przy pomocy klasyfikacji rocznej i półrocz::ej ,  a le 
Sporadycznie i w ciągu roku szkolnego , czy to przez usuwanie 
:ze społeczności szkolnej uczniów, n ie nadających s ię ca łkowicie 

§26.Selekcja 
w cyfrach 
i jej uza­
sadnienie. 
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do pracy umysłowej , czy to przez dobrowolne opuszczanie przez 
nich zakładu, Jakkolwiek dotychczasowej selekcj i w Gimnazjum 
chodzieskiem n ie  można nazwać surową - była ona raczej 
bardzo względną - przecież wyniki cyfrowe klasyfikacyj rocznych 
są zastraszające, Oto one : 

Rok I Liczba ! Liczb,r 'Wys�- I Licżb, 'I· Wyso.- i Ogól- . WYso.- I szkol n uczniów I re r I kośc dobr. kośc I ny u- I kosc p , I procent. występ procent. by tek , procent. 

��� 1�7_1 50 r 26'73' !v !_1� 5'340 '0 I 60-1 32:0--;-'/0-,;----
1923, 4 1 264 I 83 33'330.'0 I 38 14'39� 'o 1 26 47'720/;: I 
1 924 5 1  26 1 -48 -- _�8'39o,'0 1_2� 1 1 ' 1 10/0 In-29-� I---
1 925 6 271 33 12'17°jo I 22 8'1 1% i 55 I 20'28% ,I 
1 926j7 271 

I 
75 .��62.�1-19- 7'01% 1� 1 34'680:0 - ����_ 

1 927 8 242 I 42 1 7'340 ° I 23 9'55Q '0 ' 65 26'840;'0 

1 I I .� � I  I I I I I 
,- N ,  I I I c 0\ I 
N ,......., l ! v r- 1-- 1-- -- -- -- --.� �. i I I I I 

I I -1-1-i-i-..0 ,0  - -- - - - -1- -

.- � 
tj -- I 1 - � � 

:J �- i 
3 � - 1 - ,- , . - - - -

...:.:: 
Si I i . 

>, 0-" 1-1---- -- - -,- -
..o � I � �  I ' � o-"  ' , �� I-- -- -- -- ------ I--I-- --
� � I  I , I I 

I 
o O) o co o <D o ," \ o 

Z Iwn iecznośc i narzuca się py tanie, gdzie należy szukać 
przyczyn tego niewesołego stanu rzeczy, Oprócz ogólnych 
pO'vvodów, oddziaływujących w calem państwie naszem, jak 
atmQsfera powojE:nna,  n iedorozwój fizyczny młodzieży, wadl iwość 
programów naukowych, przeciążenie nauczycielstwa (nie uczniów!) 
istn iały jeszcze przyczyny specyficzne, właściwe miejscowemu 
środowisku, P ierwsza, to niski poziom szkół powszechnych, 
dostarczających w owych latach kontyngentu uczniów do szkoły 
średniej ,  druga, to brak odpowiednich podniet umysłowych, 
jakich dzieciom dostarczać powinnO otoczenie domowe, trzecia 
najsmutniejsZCl, to wrodzona niechęć do pracy umysłowej u naszej 
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m łodzieży, bez roznIcy płci i pochodzenia.  Jeżeli  doda my do 
tego częste zmiany wśród grona nauczycielskiego - od r .  1 922 
przesunęło się przez G im nazj u m  chodzieskie 3 f izyków, 3 romani ­
stów(tek) , 4 polonistów(tek) , 6 matematyków, 6 h istoryków(czek) 
- to w ysta rczy na uzasadnienie  dotychczasowych mocno n ie­
zadowalających stosunków w zakładzie. 

N ietrudno wyobrazić sobie,  z j akiemi trudnościa m i  przyszło § 27. Ci�żlde 
walczyć n a u czycielstwu w jego pracy za u biegłe siedem lat.  warunki pra­
W klasach wyższych należało cofnąć s ię z materjałem o cały,  

c�ie�=�i�?­
n i ekiedy o 2 lata wstecz, większość uczniów trzeb" było zwolna 
uczyć mówić po polsku,  wyraz po wyrazie,  zdanie po zdaniu ,  ' 

.j. w niższych klasach n i e  brakło uczniów, z braku znajomości / 
języka wykładowego s iedzących w czasie nauki ,  jakby to było 
kazanie t u reckie.  

Na przerwach dawał s ię  słyszeć przez cały b l i sko rok,  
obok języka polskiego i n iem iecki i dopiero dzięki  systema­
tycznym wysiłkom gorl iwszych nauczycie l i  udało s ię nawyki 
przeszłości z g runtu wyplenić.  

i-l iemn iejszego trudu wymagało od wychowawców wpoj e n i e  
w młodzież pocz ucia dyscy p l i n y  szkol nej . Na pozór uczniowie 
- z uczen icami  pod względem karności  n ie  było poważniej ­
szego kłopotu - poddawal i  s ię  z u ległością nakazom szkoły, 
przyjmovia l i  wszystko w m i lczen i u ,  ale było to posłuszeństwo 
powierzchowne, bo raz po razu wychodziły na j aw przekrocze­
nia przepisów szkolnych poważniejszej nawet natu ry.  Toteż 
konferencj e  nauczycielskie pierwszych lat  sta l e  n iemal  mają do 
czynienia ze sprawa m i  dyscypl inarnemi .  

Przytem na uczycie lstwo skazane było początkowo na własne 
s i ły,  bo społeczeństwo, wzgl ę :l n i e  rodzice uczn iów dziwnie j a koś 
stro n i l i  od b l i ższe�!o,  serdeczn iejszego kontaktu ze szkołą. Być 
może, że  były to przeżytki z czasów szkoły pruskiej ,  uważa nej 
Za i nstytucję  wrogą, od której bezpieczn iej być zdaleka.  /V'\ożemy 
dziś mów i ć  o tern szczerze,  jako o m inionej p rzeszłości : G i m ­
nazjum zdobyło sobie wśród m iejscowego społeczeństwa szczere 
Zaufan i e  i przysłowiowe "jarmarki  szkol n e "  (czy t. konferencj e  
wywiadowcze) n i e  ustępują w n iczem istotnym jarmarkorr: na 
rynku chodzies k i m .  

Pracę wychowawczą nauczycielstwa utrudnia!  również brak 
odpowiednich stancyj d la  uczniów. Nie mogła m u  zaradzić  
całkowicie B ursa g imnazja lna ,  m i eszcząca s ię przy u l icy Strze­
leckiej w w i l l i ,  wpaniałomyśln ie  na ten cel ofiarowanej przez 
pana Wiktora Szulczewskiego, właścic iela m ajątku ziemskiego 
Strzelce*), a subwencjonow:;.Jla przez powiat chodzieski i towa-

*) Obecnego pr�zydenta Izby Rolniczej w PoZna :1 i :l . 
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rzystwo fi lantropij ne "Caratis". Chociaż zdolna pomlesclC wy­
godnie ki lkunastu zaledwie uczniów, posiada często miejsca 
nieobsadzone, bo młodzież nasza nie lubi uregulowanego trybu 
życia,  obostrzonego choćby niezbyt surowym rygorem. 

Nadmienić należy i to, że ki lkudziesięciu uczniów i uczenic 
dojeżdża codziennie do szkoły dwiema l injami  kolejowemi 
z sąsiednich miasteczek i wsi i ,  że cała ta gromada zmuszona 
jest po nauce czekać na swe pociągi do godz. 1 6-tej ; w tym 
czasie wymyka się,ona tak z pod opieki nauczyciel i  jak i rodziców. 
Toteż w p ierwszych latach nowego okresu życia szkoły kiero­
wnictwo zakładu dość skarg nasłuchać się musiało ze strony 
zarządu kolei na naganne zachowanie s ię uczniów, czy to 
w budynkach stacyjnych, czy podczas jazdy w pociągu. 

Jeżeli w końcu uprzytomnimy sobie ten fakt, że wycho­
wanie w zakładzie koedukacyj nym wymi'lga czuj nego nadzoru 
na każdym kroku, najwyższej oględności i taktu, jeżel i  dodać 
musimy jeszcze, że n iektórzy nauczyciele z konieczności uczyl i  
po 30, a nawet po 36  godz. tygodniowo, to  l1:lbierzemi pojęcia 
o warunkach, wśród których gronu nauczycielskiemu przyszło 
pracować w pierwszych latach po upaństwowieniu zakładu. 

� 28: ",�oboly Popatrzmy więc z kolei na trudy i wysiłki  nauczycielstwa, 
I dnIe gr?na od którego wiedzy, zdol ności pedagogicznej i zapału zal eży nauczyclel- " , h , "  tk  C ł " ' b  skiego, naJwI�ceJ , c oClaz n

,
le w.s�ys ,o, z,/ :pe m o 

,�
no swoJe o o� 

wiązki ,  czy przynaJmmeJ starało � Ię Je  spełmc według chęcI 
naj lepszej ? 

W protokułach konferencyj Rady pedagogicznej czytamy 
stale o wskazówkach i uwagach dyrektorskich, wysnutych z od­
bytych hospitacyj, o gorących dyskusjach dydaktyczno-metodycz­
nych, słyszymy o lekcjach pokazovJych (z jęz, lac. i przyrody), 
o wzajemnem zwiedzaniu lekcyj, o ankietach wśród uczniów, 
dotyczących ich przeciążenia, dowiadujemy s ię o artykułach 
w miejscowej prasie w sprawie współdziałania domu ze szkołą 
(dr. Panna i dr. Wojdon). 

Starsi członkowie grona zdają sobie sprawe ze swego mo­
ra lnego obowiązku względem młodszych kolegów, a wynikiem 
tego n ieprzerwane dyskusje na temat uzgodnienia wysiłków 
w pracy szkoinej .  Dla i l ustracj i powyższych słów przytaczamy 
propram konferencj i klasowej z dn .  4 .  X .  1 924 r .  (gosp. k I .  IV) : 

1 .  Koncentracja materjału naukowego. 
2. Wymiar pracy domowej uczniów (na podstawie 

tygodniowej ankiety). 
3. Zwalczanie germanizmów i prowincjonal izmów u mło­

dzieży. 
4. Wspólna praca wychowawcza. 

Wysiłki grona wspierał walnie wizytator, dr. Jabczyński 
(1922-1 925), przez częste odwiedziny zakładu, przez wyczerpu-
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jące konferencje po każdej wizytacj i z gronem odbywane, na 
których nie szczędził nauczycielstwu słów zachęty, a le i należnych 
słów prawdy. 

f\le starania nauczycielstwa n ie zatrzymały się w granicach 
.ścisłej pracy programowej. Można zaryzykować twierdzenie, 
że nie pominięto żadnego środka, dostępnego w miasteczku 
prowincjonalnem, aby wesprzeć naukę szkolną, aby oddzi ały­
wanie wychowawcze uczynić jak najskuteczniejszem. 

W r.  1 922, jako w 1 50 letnią rocznicę śmierci ks. S tanisława 
Konarskiego 'oraz powstania Komisj i  Edubcj i  Narodowej z i n icJa­
tywy prof. M. Gołębia organizują uczniowie klas wyższych 
Kółko naukowe im. ks. Stanisława Konarskiego, którego opie­
kunem początkowo zostaje in icjator, a następnie na uczyciel 
f\. Harasiewicz. Prof. P. Laurecki w tym samym roku powołuje 
do życia i kieruje Orkiestrą g imnazja lną ,  która od tąd przez 
ki lka lat następnych zbiera gorące oklaski miejscowego społe­
czeństwa za swoje artystyczne produkcje podczas uroczystości 
narodowych, czy też specjalnych wieczorów kameralnych. Na­
uczyciel g imnastyki i śpiewu E. Krutki organizuje Klub sportowy, 
który w oparciu o ruchl iwe miejscowe towarzystwo sportowe 
"Noteć" ześrodkowuje wszelk ie poczynania w dziedzin ie wycho­
wania fizycznego młodzieży g imnazjalnej .  P. Krutki zorgani­
zował też zaraz w pierwszym roku mieszany chór g imnazja lny, 
tak dla śpiewu w czasie nabożeństw jak i podczas moczy­
stości szkolnych.  

W r .  1 924 powstaje Drużyna harcerska, istn iejąca dotąd 
i l icząca przeciętnie po 30 harcerzy wszystkich klas. Opiekę 
nad drużyną, od początku j ej istnienia aż dotąd - z przerwą 
jednoroczną - sprawuje prof. Gołąb. Istniej e  od tegoż roku 
hufiec szkolny, przeprowadzono z uczniami kurs pływania 
i wiosłowania pod kierunkiem p. p. Krutkiego i Laureckiego. 
W tym celu zarząd miasta odstąpił d la zakładu odcinek wy­
brzeża j eziora Miejskiego, gdzie ze składek uczniów oraz ofiar 
społeczeństwa zbudowano port g imnazja lny i zakupiono dwie 
bezpieczne łodzie, o sześciu wiosłach każda. Trzecią mn iejszą 
zaopatrzoną małym motorem ofiarował zakładowi obywatel tut. 
p. Wieliczka. Powstał również Klub tennisowy, którego kierow­
n ikiem został prof. Laurecki. 

Z i nicjatywy uczenie kI. VI. powstaje w r. 1 925 pod kierun­
kiem nauczycielki  Z. Ostrowskiej Kółko oświatowe im. MarJi 
Konopnickiej ,  którego celem było pracować nad rozwojem 
umysłowym koleżanek z klas młodszych. Kółko urządziło 
k i lka wieczorów publ icznych siłami samych uczenic, prenumero­
wało ki lkadziesiąt egzemplarzy " Płomyka" oraz ki l kanaście 
" Iskier" .  Od uczniów również wyszła pobudka do założenia 
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Soda l i cj i  Marjańskiej,  która pracuje dotychczas pod k ierunkiem 
katechety ks.  R.  Theinerta j a ko moderatora.  

W r .  1 925 nauczyciel  J.  Wójcik  powołuje do życia Kółko 
l otnicze i L. O.  P. P., p i erwsze działa dotychczas pod opieką 
prof. Laureckiego, który również ma pod swym zarządem 
a pteczkę szkol ną. Prawie co roku u rządza na uczyciel  rysunków 
i robót ręcznych Szcz. Orzechowski wystawę rysu nków i prac 
zręczności  uczniów, a w r.  1 925 wzięło G i mnazj u m  udział w 
Wysta w i e  przemysłowo-rękodzie ln iczej w Ujści u ,  uzyskując za 
rysunki ,  w i�raże b i b u ikowe, artystyczne koszyczki ,  bombonjery 
i t . p. ki lkanaście l i stów pochwalnych.  

Co roku ponav.f ia  s ię próby zakładania gmin klasowych, 
ale czy to z b raku odpowiednich s tatutów, czy też może wskutek 
zbytniego zaabsorbowa nia młodzieży w tylu wyżej wyl iczonych 
kółkach nie okazały one zbytn iego ożywienia.  

N ieocenioną pomoc w pracy pedagogicznej g rona nauczy­
cielskiego s tanowi  b i bljoteka g i m nazjalna,  która dzięki  gor l iwym 
sta ran iom dyr.  d r .  Panny i sumiennej pracy kolej nych jej k ie­
rowników p. p. Gołębia ,  Harasiewicza i R. Paczkowskiej doszła 
dziś do pokażn2j  cyfry i szerzy wśród młodzieży skutecznie 
za rn i lovJ:m ie  do czyteln ictwa. 

Pod wpływem sw)'ch opiekunów młodzież zb iera corocznie 
p c kaźne s u m y  n a  różne cele narodowe l u b  h u manitarne,  11. p.  
n a  dar 3. l,1ci i ,1 ,  n a  Fundusz i nwal idzki ,  na dzieci  japońskie, na 
grobowiec J a'na f\asprowicza i " Harendę " i t .  d .  D l a  uczczenia  
10 l ecia n iepod l egrości Polski  na w niosek k! . VI I I .  gromadzi 
m łodzież środki pieniężne na trwały " Fundusz kolonij wakacyj­
n y ch uczniów Par1stw. G i m nazj u m  im. św. Barbary w Chodzieży " . 
\/v tym celu uczn iowie  i uczenice opodatkawa l i  s ię  dobrowo l n i e  
m ies ięczm, sldadką od 25 g r .  do 2 zł. Poniewa ż jednak mło­
dzież nz',SZCl potrzebuje w każdym kierunku bezustannej zachęty 
i pobudki ,  p rL:eto rol i  takiego kuratora " Funduszu " podjął s ię  
prof .  G J�ąb.  Zcdaniem jego będzie doprowadzenie w c iągu 
k i i l \U i a t  " F u n d u s z u " do wysokości k i l k u  tysięcy zł . ,  ktćrych 
odsetk i  służyć będą urządza n i u  ko lonij wakacy j nych młodzieży 
G imnazj u m  chodzieskiego, n ie  maj ącej środków na spędzan i e  
waJ<acyj na lonie  przyrody. W r .  szkolnym 1 928/9 " Fundusz " 

przel c ro czy kV/otę 500 zł .  
Cel  WyChOVI3.WCZY m iały także u roczystośc i ,  urządzane czy to  

z okazj i  świąt  państwowych,  narodowych l u b  też  czysto szkol­
nych .  Ponieważ zakład n i e  posiada a u l i ,  a n i  odpowiedniej d la  
tak iego celu obszern iejszej sal i ,  p rzeto większość u roczystych 
pora n ków i w ieczorków m usiała szukać gośc i n y  czy to w Hotelu 
"I�ośc i uszki",  czy to w sa l i  T-wa Strzel eckiego. N a  progra m 
uroczystości s kładały s ię  przemówienia nauczyciel i ,  występy 
chóru i orkiestry gi mnazjal nej, deklamacje uczniów i trzykrotnie 
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przedstawienia sceniczne, m ianowIcie : "Grzmią pod Stoczkiem 
armaty" ,  

"
Warszawianka" "Spowiedź ks. Jacka" z Pana 

Tadeusza. 
f\le to jeszcze nie wszystko. § 29. 0bywa­
Wśród grona znalazło się ki lku pracowników społe<.zno- tel ska pr.a�a 

Oświatowych, którzy świadomie i dobrowolnie pośpieszyl i  na 
naus��a�le ­

Kresy, aby na usługi państwa oddać nabyte gdzieindziej 
doświadczenie i poświęcić swoją pracę tam, gdzie ona mogla 
być najskuteczniejszą i najbardziej potrzebną. Nie było na 
k i lkadziesiąt towarzystw czy zrzeszeń społecznych w Chodzieży -
z wyjątkiem może atletycznego - ani  jednego, w któremby 
nie pracowali nauczyciele g imnazja ln i  jako kierownicy, człon-
kowie zarządów, czy jako prelegenci. 

W T-wie Czytelni  Ludowych, ukochanem dziecięciu śp. dra 
Michalskiego, wygłasza l i  wykłady w czasie f\dwentu lub Wielkiego 
postu p. p.: Cz. B3chowski, Gołąb, Laurecki, dr. Panna, ks. Thei­
nert, dr. W. Wojdon i Wójcik, w wypożyczaln i  tegoż T-wa 
wytrwale pracowała pani Paczkowska. 

W Związku Obrony Kresów Zachodnich, zorganizowanym 
w Chodzieży i n iestrudzenie kierowanym przez ks. prob. Cze­
chowskiego w sekcj i oświatowej pracowal i  dr. Panna, jako prze­
wodniczący, prof. Gołąb · i dr. Wojdon jako członkowie. Ten 
ostatni przez dwa lata był odpowiedzialnym redaktorem ch 0-
dzieskich dzienników, naprzód " Gazety Nadnoteckiej " , następnie 
przez ks. Czechowskiego stworzonych " Kresów Zachodnich " . 
Przygodnie umieszcza l i  w pismach tych artykuły o zagadnie­
n iach naro :lowych, oświatowych lub szkolnych p. p.  Gołąb, 
Harasiewicz, dr. Panna i Wójcik. 

Z ramienia Z. O. K. Z. prof. Gołąb urządził w r. 1 926 
zimowy bezpłatny kurs o rzeczach polskich, na który zapisało 
się i uczęszczało 40 słuchaczów. 

Wszyscy członkowie grona należel i  do wspomnianego już 
(s t r .  34) towarzystwa dobroczynnego "Caritas" , roztaczającego 
opiekę materja lną i moralną nad Ochronkami i Bursą g imna­
zja lną, k i lku do Ligi katol ickiej ,  nauczycielki do Ligi Polek 
i T-wa Wincentego a Paulo, niektórzy nauczyciele są członkami 
towarzystwa sportowego " Noteci " , wszyscy T-wa Pomocy Nau­
kow�j im.  K.  "" arcinkowskiego w Poznaniu .  

Ze obywatelstwo miejscowe oceniało tę pracę nauczyciel­
stwa g imnazja lnego. dowodem tego powołanie p. Orzechow­
skiego przez radę miejską na sędziego polubownego, przy wy­
borach zaś samorządowych powierzenie mandatu członka rady 
miejskiej prof. Gołębiowi. Piastując zarazem godność członka 
sejmiku powiatowego, oraz należąc do komisji budżetowej 
i szkolnej w radzie miejskiej ,  występuje prof. Gołąb przy każdej 
sposobności j�j ko rzecznik potrzeb kultura lnych n ietylko miasta, 
powiatu, ale także i i nstytucyj krajowych. 
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Poruszy l iś m y  z pracy obywatelsk iej gronGl n a uczycielskiego 
ważniejsze tyl ko momenty, n ie dotykając innych rów n i eż nle­
obojętnych ,  jak działa l ności reżysersk iej VI teatrach a matorski c h ,  
przemówier'l okoi i cznościowych na u roczystycl� w i eczo icch , u r zą­
dzanych przez " Sok01 " ,  T-wa Wojaków i Po wstańców i i iif1ych,  
na wiecach, zebra n i a c h  i t.  p . ,  a le  to wystarczy n a  świadechvo, 
że na uczyc ie le G i m n a zj u m  i m .  św. Barbary n i t:  zi1 p rzepaści ! i  prze­
wodniej idei twórców zakładu,  który miał spełniać n ietylko zada­
nia naukowego zakładu średniego, ale i zarazem placówki ku ltury 
.polskiej na zachodnich rubieżach n iepodleglej Rzeczpospol itej . 

. � '�� 
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Opis Gimnazjum H umanist�czncgo Im. św. Barbary 
w ehodzióy. 

Państwowe Gimnazjum im. św. Barbary w Chodzieży jest 
położone przy u l .  św. Barbary, jednej z głównych li l ie miasta, 
na terenie dawnlejszego kościoła i cmentarza pod wezwaniem 
Św. Barbary. 

Budynek g imm1zja lny posiada 2 piętra i sutereny. W su­
terenach znajdują s iG  m ieszkanie woźnego, p iece do ogrzewania 
centralnego i ustępy. 

Na parterze są 3 klasy, sala rysunkowa i gabinet przyrodniczy. 
Na I. piętrze są 3 klasy, pokój d ia  �J ron a  nauczycielskiego, 

bibljoteka uczniowska i nauczycielska Ofi'lZ kancelarja  dyrektora 
z przedpokojem. 

Na I I .  p iętrze są 2 klasy, sa!a f izy:�::. I :Ia  z przedpokojem, 
gabinet f izykalno-chemiczny i gabiiiet !:r �ograficzno-h istcrfczny. 
Sala fizykalna jest przystcsowana do wyświetiań przezroczy 
i f i lmów, a w przedpokoju  znaj d uje się o parat radjowy. 
Przy G imnazjum znajduje się dziedzi�l iec, który s! 'Jży rów­
nież jako plac g imnastyczny, a lbowiem G ir.lnazjum nle posiada 
sal i  g imnastycznej. 
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Statystyka frelnvoDcji uczniów za rok 1928/29. 
��_"? ... _ .... n �·����.-a III�NIIiIl4""'" �'j�� _.-

Klasa I. I I .  H I .  IV. a . 

--- .-
IV  b. V, VI . 

· h .  dz r. ch. dz. r eh. d z.. r. 

VII.  VIII .  Suma 
ch. d l.. r. ell. dz. r. ch.  dz. 

l l 9 
r. ,ch. lll.. r, ich ,.: " r kh -l , .  r I ,: h ,  d l., r. 

l .':""-:Z::--'-k-o n"'""· c-e-m-r-o-ku--'-'lq-2'::"7 1""-"� �f 
l I l ,'-·--i- '·--,'-- --j-·, 

btnialy oddziały 
2. P rz'� promow3�1 �U kł lsy 1 8/ 9 127i2.:1 !  1 1 135/-'7 ! 1 1 13'

. 
8 1 6! 4 1,)/) 

_ l iczyły uczn l O 'N  I I I  I r- I , J  I (', I 3. L. te."( o  p r lln o w :! n D  1 6 6 ,221 1 8  7 j 25 ; \ 9 , 9 i 2d i  t 3 3 1 1 6  
1 I 1 l 

4 7 12 1 1 61 8 24 1 51 7 22 9 1 4 1 1 3 1 511 4 19 1 54 1651219 
I 1 1 7 1 1 8 1 1 4 1 5 1 4 7

1
2 1  9 4 ; 1 31 ' 5i 4 1 9 1 26 5 1 1 1 77 

4 .  Z tego p oz.J s t a lo na ([ 1". 1 2 ! 3 1 5 1 6 ! 4 i l ol S ! 2 ! t 0\ 3 1 1 1 4 3 O ;  3 I 5 1 4  I 9 l - , t 1 I 1 I - _,- -1- - 28 1 14 42 ! 1 1 

��w ���rĆ!�T���T�-'1 �'���-·�����·����_=·i�-�!�l-�- Sum� 
. 1 1 1 1 1 1 1 1 l l l 1 8  

l. W r. 1 ft23-2q klasy liczą oddzialówl ,. . 1 ,- . . ' . I '  '7 'i r 1 ._ ,'-_ , � ___ 

--------;' ch. d ' .  l I h .  Jz r .  I '. h .  ( ,7..  l .  ,cno  ( ,_ . r . . h dz .  r . h . . . r .  lei . .  dz . . . ch dz r . ch. dz. raz. 

2. Klasy l iczą ucznió w  

8 .  W tern promowanych 

4. W tern drugorocznych 

5, Ze szk�1 pewszcchnych 

b Ze szkól średnich 

' 1 7 1 9 1 26;'281 8 ;36f�l7 129riTśT;glli29r81:37l t4--2--161'4 6 201 9 1 4 1 1 3  154 521 206 - .. \ - : 1 6 6 22 1 5 1 6 2 1 '1 1 7 ' 6 1 23i2 1 1  S 1291 1 1 2 1 3 1 2 6 1 81 9 4 1 13 10 1 381 139 I I i I I l 2 1 3 1 5 i 2 1 7  4 1 1 5 2 l 3 4 - 4 1 - l - - - - - - 17 6 23 
1 6i 5 :2 1 ! 5 1 -- i 5 1 -' i -- - -.- - - . - -1 -- , '- -- _. -- - --- ,1- - 2 1 5 26 -- 1 - 1 2 \ _ .... 1 2 1 3 : . . 3 1 2 1 ,- 2 , 3 '1- 3 1 2 1 .- 2 l - l - - - 13 - 13  

7 . Z przygoto wan'a d :lmo wego 1 - 1 2  2 1 --1: .. U' 1 --- , - 1 -- 1 1  _��j l -- 1 - -= ... 
2J=-� - 1- - I 2 1 3 5 
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Klasa 

l. Klasy licz. rzymsk.-k at. 

2. ' " " ormian 
3. II " evang.-aufsb. 

klasy Ii(:l� Polaków 
Urodzonych w roku l CJ 1 9  

" Ił l q l 8  
" " ] 917 
" " 1 9 1 6  
" " ] q 1 5  
" " 1 9 1 4 
" " 1 9 1 3  
" " l ą l 2  
II " ] 9 1 1 
" " 1 9 10 
" " lClO9 
" " t CJOS 
" " 1 907 

, 

. -. .  _ . . .-, - ... . .' , . - • •  - "iiIi_1 
l - . - .. . " . . . . . ' . .  . .  �� .. -

( I I .  m. IV. V. VI. VII ,  VII I ,  , 
---- ----- ---- --- --- , --- Suma 

l i t  1 1  ł t 1 , 
ch. dz. r. ch. d z. r. ch. d l. r .  ch. dz r. ch .  dz. r. ch. dz. r. ch. d z .  r. ch. dz. r. ch. "z. r. 1 7 9 126 

· ' 1 ' 
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1 7 9 26 
l I 

5 2 7 
9 3 1 2  
3 2 5 
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Klasa I .  I I .  III. IV� V. VI. VII. VIII. Suma 

ch. dz. r. ch. dz. r. ch. dz. r. �h. dz. r. ch. dr.. r. ch dz. r ch dz.  r. ch. dz. r. ch . dz . .raz 

Uczniowie urodżeni w Chodzieży 3 l 1 4 5 l 6 1 . / 1 / 3/ .  31 3 1 1 4 . / .  I ·  1 1 1 . I ·  15 /  4/ 1 9  
" " w powiecie 3 2 5 4 . 4 4  l 5 3 1 4 6 2 8 4 . 4 l . 1 l l 25 7/ 32 chodzieskim 
" " w b. zabOrze 6 1 7 1 2  4 J 6  8 . 8 10 4  14 1 1  3 1 4  6 li 8 6 2 8 7 pruskim 2 9 66 1 8 1 84 
" " w innych czę- 2 3 5 4 2  6 .  2 2 2 6  8 4 2 6 2 . 2 2 1 3 2 1 3 1 8  1 1  29 ściach Polski 
" " poza granic: 3 / 2 5 3/ 1 / 4 9 / 4 13 3 3  6 .5 -=-�':�' I-=-�� = �_= 1 30 1 2f 42 Polski 

.. 
c: ' -Klasa . I. II III . IV. V. VI VII. VIII Suma ' 

ch. dz. r. ch. l1z. r. ch. dz. r. ch. dz. r. ch. dz. r. ch. dz. r. ch. d z .  r .  c". dz. r .  ch.  dz. raz. 

Uczniowie mieszko w Chodzieży 
8 6 1 4  1 21 8 20 8 1 5 13 1 21 6 1 8  8 4  1 2  5 5 6 3 9 2 I 3 6 1 33 94 

-
u rodziców 

" " u krewnych 2 2 )- 4 
" " u osób obcych - _. - l - 1 

poza Ch?�zi�ż� 7 3 1 10 1 1 1 1  " " 

dOJezdzał l  I -

- 1 - -
- l  1 l - l 2 2 1 l 1 0  1 

31 1 4 3 - 3 5 l 6 4 4 5 - 5 5 1 6 26 3 
1 1 1 1 1 2  61��_��L�_�� 3 3 6 1 2 3 57 1 5  

1 1  29 
72 
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Klasa � l i .  - III. IV. . V. VI. VII. VIII. SUI 

Zajęcie ro d ziców : ! ch . · dZ. r. ch. dz:. r. ch. dz. r. ch dz. r. ch . d7. r. ch. dz. r. ch. dz. r, ch, r!z .. r, ch. d, . 
1. Ziemiani 
2. Włośc:ian 
3. Urzędnic 
4. Robotnic 
5. Przemys 
6. Rzemieś 
7. Urzędnic 
8. Robotnic 
9. Kupcy I P 

10. Urzędnic 
11.  Robotnic 
12. Urzędnic 
13. Służba I 
14. Wolne z 
15. Prof. I n 
16. Urzędnic 
17. Urzędnic 
18. Służba w 
19. Kapitaliś 
20. Inne żaw 

�e 3 I i 1 4  � I :  � 5 l 6 � : � � i I � 1 4 1  : ' 4  � I j � 2 '. 2 12� 1 6  J: 
f i ofi

.
cja l iści rolni l . 1 1 , I , . 1 . 1 . . j .  · 1 .  . 1 I .  j , . , 3 ) - 3 

� rolm • • • 1 • 1 . . . . . • . • . • l .  . . . . 1 . I 
owcy l • 1 1 . 1 . \ .  . . . 1 . 1 • I .  . . . . . . . 3 . j 
,icy 5 1 6 5 1 6 l 3 4 2 . 2 3 . 3 1 . 1 2 . 2 1 1 2 20 O 2ti 
� fabryczni i przemysł. 1 l • t 1 2 1 . 1 ' . . 3 l -4 
� 1 . 1 . 3 . 3 1 1 1 . 1  . 6 ti 
rzedslęblorcy handl. 2 3 5 3 4 7 5 • ::; 3 2 5 3 3 6 2 • 2 2 2 4 4 . 4 24 1 4 '  3& 

� handlowi i bankowi • • l . 1 . . . . .  . 1 1 
'f i służba handlowa . • 1 1 ' . ' • 1 1 
f poczty i kolei 2 2 2 1 3 1 1 2 1 1 1 1 2 2 . 2 1 1 8 5 1 3  
·obotn. poczty i kolei 1 l 1 1 . . 2 2 

Iwody . 1 1 . 1 1 . 2 2 . - l 2 3 . . . 3 3 4 6 1 0  

mczyciele 'państwowi , • ' 1 ' l 1 1 l l \ I ' t l I . 1 1 3 3 6 
f państwowi 3 l 4 2 l 3 3 . i 3 5 l () 4 t 5 3 l 4 1 1 2 l l 2 1 7 28 
� samorządowi ' . ' 6 ' 1 6 2 / . 2 l 2 1 3 ' 1 ' l ' 1 1 l 1 l 1 1 2 1 2  3 1 5  

urzędach samorząd.  • •  . . • . .  1 , 1  . • . • 1 t 

ody . • • . . . 2 � l I t . 1 . . . ,  4 . 4 
:i i kamienicznicy . •  1 ' I I ' j ' . . . I ' 2 1 , 2 / . , ' t t l I 1 5 • 5 . - -- , 

5\ 



Lxklufa. 

I .  Język po lsk i .  
KI. IV. a. szkolna . Homer : I I jada. 

H. Sienkiewicz : Ogniem miec.zem. 
11. Mickiewicz : Grażyna. 

b. domowa. K. Brodziński : Wiesław. 
J.  Kraszewski : Stara caśń. 
B. Prus : Placówka. 

KI. V. a . szkolna. Homer : Odysseja . 
Szekspi r : f\bkbet. 
J'v\ickiewicz : Pan Tadeusz. 
111. Fredro : Zemsta. 
Pol : Mohorl;" 

b. domowa. Sienki.ewicz : Potep i Pan Wołodyjowski. 
KI . VI. a szkolna. Rej ' Zywot człowieka poczciwego (wyjątki). 

Kochanowski : P�eśni, Psalmy, Fraszki, ' Pieśń 
Swiętojańska, Odprawa . po­
słów greckich" Treny. 

Skarga : I I -gie Kazanie Sęjmowe. 
Szymonowicz : Kolacze, Zeńcy. 
Morsztyn : Liryki. 
Potocki : Wojna chocimska (wyjątki), ·Fraszki. 
Krasicki : Satyry, Bajki, Przypadki tĄikołaja 

Doświadczyrlskiego. 
Naruszewicz : Głos umarłych, Chudy I itęrat. 
Karpiński : Powrót z Warszawy na wieś, Za le 

Sarmaty nad g robem Zygmu nta 
f\ugusta .  

Woronicz : Hymn do Boga. 
Sofokles : f\ntygona.\ 
Moliere : Skąpiec. � 

b . domowa. Zabłocki : Fircyk w zalotach. 
N iemcewicz : Powrót posła. v 

. Rzew.uski : Listopad. 
Orzeszkowa . Nad N ielT.nem. 

' .  Kraszewski : . Powrót do gniazda. 
Radne : · Fed�a. 
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KI. VI I . a szkolna. Fel i ński : Barbara Radziwi łłówna. 
Cornei l le : Cyd. 
Brodziński : ° klasyczności i romantyczności. 
M ickiewi<;:z i Słowacki : Przepisane progr. dzieła. 
Fredro : Sluby pąnieńskie. 1/ 

b. domowa. Mol iere Skąpiec, Swiętoszek, Uczone białogłowy. 
Racine : F edra. 
Byron : G iaur, Korsarz. 
Szekspi r : Król Lear, Sen nocy letniej , Burza. 

Hamlet. 
Wi tkiewicz : Mickiewicz jako kolorysta. 
ChrzanowsKI ; Ch leb macierzysty, "Ody do, 

młodości " .  
KI. Vł II . a szkolna. Krasiński ; Przepisane programem dzieła. 

Sienkiewicz : Quo vadis, Nowele. 
Prus : Lalka, Faraon, Emancypantki, Nowele. 
Bl iz iński : Pan Damazy. 
Wyspiańsk i : Wesele, Wyzwolenie, Legion, Noc 

l istopadowa. 
Staff : Sny o potędze. 

b. domowa. Wojciechowski : B. Prus i Henryk Sienkiewicz. 
I I .  H isforja, 

f\rnol d :  Wyprawy Krzyżowe. f\skenazy , Książę Józef Ponia­
towsk i . Czolowski : f\1arynarka w Polsce. Dubiecki : Romuald 
Traugutt. Grabiec : Rok 1 863 i Powstanie styczniowe. Kot Komisja 
Edukacji NarodOilvej. Kuba la : Jerzy Ossol iński , Wojny duńskie 
i pokój ol iwski . LikoVIski : Unja brzeska. Limanowski : Historja 
demokracj i , K. Morawski Rzym. L. Morawsk i : Z odrodzenia włos­
k iego. Orsi Włochy now,)Czesne. ptaśn ik : Miasta w Polsce. 
Stachowski : Z dziejów insurekcj i .  Sl iwiński . Powstanie stycz­
n iowe. Sobiesk i : Trybun ludu szlacheckiego. 

\ l I .  Ckzyk łaci 'lski , 
K\. V. C. Nepos : Żywoty - Mi ltiades, Themistocłes, ,.f\ristides 

Epaminondas. 
C. I. Caesar : Commentar i i de bell o Gal l ico : ks. \ .  1 -6. 

27-29, ks. li. 1 -3, 5-1 1 .  
K\. VI. C. I. Caesar : Commentar i i de bello Gal l i co ks. IV. 1 -3, 

1 6-19, 20-23, ks. VI . 1 1 -20, 21-24. 
P. Ovidius Naso I . Metamorphoseon \. 1 .  Wstęp. 2. Cztery 

wieki ludzkośc i . 3. Bunt gigantów. 
4. Narada bogów. 5. Potop. 6. Deukaljon 

' i  Pyrra. 7. Ceres i Prozerfina. 8. Niobe., 
I I . Fastorum I. Założenie Rzymu. 
I I I .  T('is.Łium I. f\utobiografja. 

Tit i Liv i i a . u . c. I .  XXI. 
' 
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KI. VI I . M. Tul l ius Cicero 1 .  In Cati l inam or. I .  
2. De imperio Cno Pompei. 

P. Vergi l ius Maro : 1 .  Eclogae 1 . ,  IV. 
2. Georgicon ; a) Wstęp, b) Po­

chwala Italj i .  
3 .  Heneis I .  I .  

KI . V I I I .  Q .  Horatius Flaccus 1 .  Satirae I . I .  1 ,  9 
2. Epodon I. 2, 7 
3. Carminum I. I. 1 ,  2, 3, 6, 9, 1 1 ,  

1 4, 21 , 22, 29, 37. 
I. I I .  2, 3, 6, 1 0, 1 3, 1 4, 1 6, 20, 
I. I I I . 1 -6, 30, 
I. IV. 3, 5. 
4. Epistularum I .  I. 2, 

M. Tu l l ius Cicero : De offici is. 

1\°. Język francuski . 
KI. VI. Daudet : "Lettres de mon moul in ." 
K I. VI I . a. szkolna. Cornei l le : "Le Cyd". 

Mol iere : "Les Femmes Savantes". 
b. domowa. Rostand : "L' f\ig lon". 

Loti : "Pecheur d' ls lande". 
Daudet : "Le Petit Chose". 

K. VI I I . Chateaubriand : "f\ta la" . 
f\ugier : Le Gendre de Monsieur Poirier". 



T€mały prac przy dotychczasowych egzaminach dOjrzałości. 
, . . 

Rok 1926. 

Z j�zyka polskiego : 1 .  Wpływ Zachodu na l iteraturę polską 
w okresie przedrozbiorowym. 

2. Duch rycerski i chrześci j c: ński w Try­
logji Sienkiewicza. 

3. Wyjaśnić i uzasadnić hasło Komisj i Edu­
kacj i Narodowej: Nie całość jednego stanu 
ale narodu całego jest prawem naj wyż­
szem. 

Z historj i : 1 .  Wzrost mocarstwowej potęgi Polski za 
dynastj i Jagiel lonów. 

2. Konstytucja 3-go maja i jej znaczenie. 
3. Walki o niepodległość Polski w dziejach 

porozbiorowych. 
Z j�z. łacińskiego : Livius f\b urbe condita I. 22 c. 7 (6- 1 4) 

od słów : Romae ad primum nuntium 
do słów : victoribus Poenis posset. 

Z jęz. francuskiego : 1 .  Les conquetes sociales et pol it iques de 
la Revolution Franc;aise. 

2. Portee du gouvernement de Napoleon I. 
dans l ' h istoire franc;a ise. 

3. Le XVI I . siecle a ete appele a juste titre 
"le grand siecIe". Pour des raisons dif­
ferentes, c'est le XVl l l  que Michelet 
appelle " le grand siecIe". 

Z matematyki : 1 .  Pewna gmina ma zobowiązanie wypła-
cenia po m = 5 latach a = 2 000 zł. 
po n -= 7 l atach b = 3000 zł. , a po t -= 1 0  
latach c � 5000 zł. Jaką jednorazową 
kwotą może się dziś od tego zobowią­
zania uwolnić, l icząc procent składany 
p � 4 '/ . ?  

2. Pobocznica prostego stożka wynosi P = 
425,2576 m\ a jego wysokość w = 1 5  m. 
Obl iczyć pobocznicę prostego walca o 
tej samej podstawie i wysokości. 
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Z j�zyka polskiego 1 . -Literatura okresu Stanisława Rugusta 
jako wyraz nowego życia w Polsce. 

Z historj i : 

z j�z. łacińskiego : 

2. Kochanowski, Mickiewicz, SienkIewicz 
i Wyspiański jako wyraziciele cywilizacji 
zachodniej w l iteraturze polskiej. 

3. Wpływ najnowszych wynalazków na 
życie współczesnego człowieka. 

1 .  Powstanie zakonu N,  M. Panny. Krzy­
żacy, ich charakterystyka, sprowadzenie 
do Polski i stosunek do Polski. 

2. Reformy Sejmu Czteroletniego 1 788-1792 
i ich znaczenie pol ityczne i społeczne. 

3. Stosunek państw zaborczych do sprawy 
polsk iej przed wojną światową. 

Cicero : Tusculanae disputationes L. V. 20 

2 j�z. francuskiego : 1 .  Les caracteres essentiels du romantisme 
fran�ais. 

2 matematyki : 

2. Faites d'apres votre gOtH personnel. 
un tableau de la poesie fran<;;ais ,- dans 
la premiere moitie du XIVe siecle. 

3.  La vje humaine et les saisons de I'annee. 
Un poete a dit : ,,0 jeunesse pr intemps 
de la vie ! ° printemps, jeunesse de 
I'annee". 

1 .  Jaką sumę składać do banku corocznie 
przez 1 5  lat na początku każdego roku, 
aby po upływie tego czasu zapewnić 
sobie rentę 2 000 zł., płatną przez 9 lat 
w końcu każdego roku, jeżeli bank l iczy 
4 i pół procent ? 

2. Trójkąt, którego przyprostokątna a = 25 
cm, zaś kąt przeciwległy alfa = 56') 27' 
utworzył obrotem około przyprostokątni a 
brył�. Obl iczyć powierzchnię i objętość 
tej bryły. 
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Z języka polskiego: 1 .  Co m i  dała jako obywatelowi Polski 
n iepodległej poezja romantyczn a ? 

Z h i storj i : 

z j ęz. łacińskiego : 

2. Czy dla obecnej Polski l iteratura przed­
rozbiorowa stała - się już tylko martwą 
pa miątką, czy też zawiera i dla nas ży­
wą treść ? 

3. Powieść polska w okresie pozytywizmu.  

1 .  Jasne i tragiczne chwi le w dziejach 
Polski za Stan isława F\ugusta. 

2. Historyczne, etnograficzne i gospodarcze 
podstawy naszych praw do wolnego 
dostępu do morza . 

3. Napoleon l .  i jego rola w \va l kach o nie­
podległość Polski .  

Livius a .  u. c. l .  V. 41 . 

z jęz.  francuskiego :  1 .  Resumez ce que vous savez du theatre 
fra nc;ais depuis le  moyen-age j usqu'il 
nos jours. 

Z matematyki : 

2. Dites quel est celui des poetes franc;ais, 
que vous preferez et donnez les  motifs 
de votre preference. 

3. Quel est le  personnage historique dont 
le  caractere et la vie vous inspirent l e  
p l u s  d'admirat ion? J ustifiez votre choix. 

1 .  Trzy l iczby tworzą postęp geometryczny,  
jeżel i do drugiej dodać 8, postęp 
zamieni  się na arytmetyczny, jeśli do 
ostatniego wyrazu nowego postępu dodać 
64, postęp znów będzie geometryczny. 
Znaleść te l iczby. 

2. Trój kąt prostokątny utworzył zupełnym 
obrotem około jednej przyprostokątni 
bryłę. Obl iczyć powierzchnię tej bryły 
w iedząc, że i loczyn przeciwprostokątn i  
i os i  obrotu wynosi 486,4 zaś  kąt  l eżący 
naprzeciw osi 84" 32'50 " . 
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Rok 19z9. 

Z języka polskiego : 1 .  Rozwój satyry w l iteraturze Polski nie­
podl egłej. 

Z h istorj i : . 

z jęz. łacińskiego : 

z jęz. francuskiego : 

Z ma tematyki : 

2. Powieść okresu pozywistycznego jako 
zwierciadło ówczesnych stosunków i dą­
żeń narodu. 

3.  Rozwinąć i uzasadnić myśl f\snyk:l : 
"Do tych należy j utrzejszy dzień 
Co nowych łakną zdobyczy ; 
Kto się usuwa w ciszę i cień, 
Ten się do żywych n ie l iczy." 

n ikt n ie ' p isał. 

Livius a.  u .  c. V. 27 do słów : . .  verberantes;. 
dedit. .. 

1 .  Montesq uieu,  Vo!taire et Rousseau comme 
auteurs de la  revoi ution.  

2. Caractere de l a  bourgeoisie et de I 'ar i ­
stocratie  en France au XIX siecle d'apres 
la comedie "Le Gendre de Mr. Poirier" 
par f\ugier et Sandeau. 

3. Une pensee de Pasteur : "l l  ne semble­
rait que je  commetrais un vo l ,  si je 
passais une journee sans travai l ler ." 
Com rrientez cette pensee de Pasteur. 

1 .  Jaki warunek musi spełn ić parametr m. 
aby równanie (2 m +- 1) X 1  - (m + 3) 
x +- 2 m + 1 = O miało dwa pierwiastki ? 
Kiedy oba pierwiastki  są dodatnie, a kiedy 
oba ujemne ? 

2. Znaleść kąt pomiędzy tworzącą stożka 
prostego i płaszczyzną podstawy, jeżel i  
pole przekroju osiowego jest cztery razy 
mniejsze od całkowitej powierzchn i  stożka 



Bibljoleka g imnazja l na w Chodzieiy. 

Bibljoteka gimnazjalna w Chodzieży powstała w r. 1922 
dzięki ofiarności Kuratorjum w Poznaniu, które przeznaczyło 
mi ljon mpo na zakupno książek. Skromny ich zapas powięk­
szył się znacznie, gdy p. Stanisław Mańczak, właściciel fabryki 
"Fajans" w Chodzieży, złożył na ten sam cel 3 miljony mp na 
.ręce dyrektora gimn. ,  p .  Dr. Panny. Zakupiono wówczas dużo 
książek naukowych i beletrystycznych, m. i . komplety Kraszew­
skiego, Korzeniowskiego, Tetmajera, Sieroszewskiego, Rodzie­
wiczówny, Orzeszkowej ,  wybitne dzieła l iteratury pięknej ; po­
�atem z nowszych autorów Sienkiewicza, Prusa, Reymonta, 

-Zeromskiego i W. i .  

Dzieła naukowe : teologiczne, fi lozoficzne, h istoryczne, h ist. 
l iteratury, l ingwistyczne, h ist. sztuki ,  dzieła geograficzne, arche­
ologiczne, matematyczne, przyrodnicze, h igjeniczne, pedagogiczne 
i metodyczne przydzielono do bibljoteki nauczycielskiej . 

Z roku na rok powiększała się stale wielkość i wartość 
obydwóch bibljotek, nauczycielskiej i uczniowskiej. W roku 1 928 
nadesłało Kuratorjum do Dyrekcj i g imnazjum 4000 zł na zaku­
pienie książek. Temu to zasiłkowi pieniężnemu zawdzięcza się 
dzisiejszy dość znaczny księgozbior. 

Pozatem przeznacza się rocznie pewną sumę z taksy admini­
stracyjnej na zakup i oprawę książek. Bibljoteka nauczycielska 
l iczy obecnie 714  dzieł 729 tomów. Bib ljoteka uczniowska 
1455 dzieł 1 1 52 tomów. 

Gabinet h istoryczno- geograficzny. 

Gabinet h istoryczno-geograficzny posiadał z końcem r. szk. 
1928-29 387 pozycyj, w tem map h istorycznych 1 1 5  (z tego 21 
nowozakupionych), map geograficznych 76, obrazów geogra­
ficznych 79. 
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Gabinef przyrodniczy. 

Gabinet przyr-odniczy posiada w dziale zoologj i 270 okazów 
wypchanych, preparatów w sbjach oraz tabl ic ściennych.  

W dzia le botaniki 76 okazów. 
W dziale mineralogji 1 1 9  pudelek z minerałam i  i modeli 

kryształów z tektury. Oprócz tego posiada Gabinet przyrodniczy. 
.aparat projekcyjny " Pathe Baby" oraz 1 5  fi lmów 1 0  i 1 00 metr. 

Następnie serję tablic i przezroczy kolorowych "Gruźlica" 
i " F\lkohol " ,  tak że inwentarz Gabinetu przyrodniczego wykazuje 
N r :  459 stanu obecnego. 

Według księgi inwentarzowej gabinet fizykalny zawiera 
1 77 pozycyj. Pod niektóremi pozycjami figuruje więcej niż 
jeden przyrząd, wobec czego faktyczna l iczba przyrządów 
wynosi 1 98. 

Najwięcej pozycyj zajmują przyrządy z zakresu elektrycz­
ności, najmniej - z ciepła. 

Z funduszów szkolnych na pomoce naukowe szkoła cor.ocz­
nie przeznacza pewną kwotę na · zakup przyrządów fizykc!l nych. 

W roku szkolnym 1 928'29 zakupiono przyrządów za 1 020,50zł. 
Między innemi w roku tym nabyto : i nduktor 1 60 zł., koło 
Barlowa 65 zł, telegraf z kluczem 1 22 zł, ogniwo Bunsena 22 zł. 
ogniwo Meidingera 24 zł, mały aparat Roentgena z ekranem 
1 70 zł i inne. 

Do gabinetu fizykalnego zal icza się również 5-cio lampO\vy 
aparat radjowy systemu " Nowodyn "  z kompletem części nie­
zbędnych. Do ważniejszych zal iczyć należy akumulator 75 amp.,  
baterja anodowa, prostownik "Ph i l ips'a "  i g/ośnik "Goliaths". 

Ze względu na szczupłość pomieszczenia gab. fizykalneg9 
dalszy zakup przyrządów jest niemożl iwy, gdyż droższe i prec.y­

' zyjne przyrządy muszą być umieszczane w odpowiednich sza­
fach, a na te ostatnie -miejsca n iema. 

Dalszy więc rozwój gabinetu jest z.ależny nietylko od fun­
,duszów na ten cel przeznaczonych, lecz również i od tego, czy 
szkoła będzie w stanie przeznaczyć dla gabinetu fizykalnegp 
pomieszczenie większe i celowo urządzone. 

Zygmunt Pietkiewicz 
kierownik gab. fiz. 
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Drużyna harcerska im.  Zawiszy C:zarnego. 

Dnia 27. stycznia 1 925 powstała drużyna harcerska z in icja­
tywy ucznia kI .  VI. Zbigniewa Hel ińskiego, który też zostaje 
pierwszym drużynowym. Zgłosiło się w jej szeregi odrazu 
27 uczniów od klas naj n iższych do VII-mej włącznie. Podz ie lono 
ją  na trzy zastępy. Opiekunem drużyny zostaje prof. M.  Gołąb. 

J uż w obchodzie K onstytucj i 3. Maja t. r . ,  jak również 
z o kazj i przyjazdu do Chodzieży dn .  1 5. IX. 1 925 p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej ,  Stanisława Wojciechowskiego, drużyna 
b ierze udział w pełnem umu ndurowan iu  i wyekwipowaniu .  

Drugim z kole i  drużynowym zostaje uczeń kI .  V. Jan 
Czarnecki, a od marca 1 926 aż do końca r .  szk.  1 928 29 uczeń 
Franciszek Kaczmarowski. Życie drużyny podlegało przypływom 
i odpływom w zależności od energji k ierown iczych jednostek, 
a także i . . . od pory roku. Zimę poświęcano teorj i ,  oraz ideowym 
gawędom, wiosnę i jesień ćwiczeniom polowym i wycieczkom. 

'VI dniu 8. VI .  1 926 składa 20 dr�hów uroczyste ś lubowa­
n i e  harcerskie na ręce harcmistrza Zakowskiego z Poznania 
U roczystość: odbyła się w obecności ki lku członków grona 
naucz. i rodziców harcerzy. Do ś lubujących gorąco przemówi l i  
dh .  Żakowski i prof. Gołąb. 

W czasie wakacyj l etnich r. 1 926 urządziła drużyna za 
własne środki 1 4-to dn iowy obóz w Smiłowie (pow. chodzieski) 
pod dowództwem ciru:?:. Kaczmarowskiego. Wzięło w nim udział 
1 5  uczestni ków Iw wiel kiemu swemu zadowoleniu .  Taki sam 
obóz w czasie feryj letnich 1 928 zorganizowała drużyna pod 
tern samem kierownictwem przy uczestn ictwie 1 6  dhów w Gra­
bównie ,  (r�. wyrzyskim.) Opiekę nad obozem przez 3 tygodnie 
z p rawdziwie ojcowską troskl iwością spełniał Nadleśniczy Pań­
stwowy p. Romanowski,  zaco M u  Drużyna na tern miejscu wy­
raża swoje głębol< ie  podziękowanie.  W okresie z imowym 1 928;9 
odbyła drużyna pod k ier. dra Matuszewskiego, obecnie  l ekarza 
szkolnego, k i lkugodzi nny kurs ratownictwa. Pod względem 
fina nsowym drużyna pozostawiona była własnym siłom i tem 
także na leży pon iekąd t/ómaczyć słaby dotychczasowy jej roz­
mach życiowy. Pozatem procentowo do ogółu młodzieży 
m ęskiej w zakładzie (około 1 50) , 30 - 49 harcerzy nie jest 
znowu tak nikłą cyfrą. 

Dopiero w r. 1 920 Sejmik  Powiat. udziel i ł  drużynie na  
zak up  namiotu zasiłku w wys. 200 zł . ,  zaco K ierownictwo Dru­
żyny składa Mu serdeczne podziękowanie. 

Obrót kasowy · za wszystkie ubiegłe lata w dochodach 
i wydatkach administracyjnych wyniósł 286 zł. 75 gr. 
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" Kółko n a u kowe" powsta ło z i n icja tywy prof. GoL::b ia w 
r. 1 923 k tóre prowadzi ł  d o  r. 1 925, poczem w roku szle 1 925 26 
objął ]C30 kier o w n i c t w o  prof .  H a rasiewicz i pro';;a dz i je  do­
tych czas . W ostiJ t n i m  roku uleg ł program " Kółka " mod yfikacj i .  
G d y  do r .  1 928 zebra n ia  " Kółka " poświęcone był)' l ekturz e 
t r u d n i ejszych dz ieł z zakresu l iteratu ry (Norwid : " Prometidion " 
Wyspia lis k i : ,; \}!esp.I <: "  Dante : " Boska komedja " Goet h e : " Fa ust ") 
i refe ratem s p ri.l'Noda'.\'czym ucz n iów , to w ostatn i m  rok u  na 
zebr8niach om2iwia� 'J przejaw} w spółczesnego życia  s D oteczn e g o  
i i i t 2r3ckiego. Czyta ło  s ię  i omawi ało a rty kuły " Tygo d n i a  Il u ­
sb'owanego" " Tęczy " " W i adomości l i terackich " .  Rzecz charak­
terystyczna, że gdy w ubiegłych lata c h  frebvencja czło n ków 
byv/ala bardzo n i ereg ular na , to w os tatn i m rc:-:u - niewątp l i ­
v/ e  pod \v plywern z m i a n y  cha rakteru ,, !<:ó ika"  - b y l a  i regu ­
larna i l i czna .  

\V ro ku 1 925 \vystawiono s i lami  " Kół k a "  " Wa rsza w i a n kę "  
VJyspiańskiego, a w r .  1 926 Fredry " D ożywoc : e " .  Kół ko pre­
n U n1·2ruje " J ęzyk po l sk i " i " Tęczę " . Zebrania  odbywaj ą  się 
raz w tjgodn iu .  Zasadniczo mogą na leże�  uczniowie o d  klasy 
p i ą t ej , VI praktyce korzystaj ą z " Kół l"a " o d  k lasy szóstej. 

Kółko lolnicze. 

D n i a  6. xn. 1 925 r .  założono przy tu t . G i m n a zj u m  towa­
rzystwo lotn icze p o d  nazwą " f�ółka lotn i c zego uczn iów i uczenic 
przy P .J r1stw. G i m n : Ej u m  w Ch odz i eży . ZatożY'c�!em towarzy­
s t w a  był p.  prof. V/ójc ik .  

W e d ł u g  § 2 s t j [ u t u  towa rz ystwa c212", kó lka  j est \'Jyra­
bia n i e  sol idarnoś ,j VI pop iera n iu twórczjch z a m ierzeń s połecz­
nych ,  a w szczegól nośc i wzbudzenia z i1 nJ i iowan,a d o  żeg l ug i 
povl l etrznej ,  popularyzowanie tej i de i ,  oraz sa mokształcen i e  
w t y m  k i er u n ku p rzez urząd z a n i e  re:e r a tów d l a  c złonków 
i n ieczłonków, wyciecze\, wypoż y c z a n i e  książek i cza so p ism i prze z 
ściś lejszą prac:; v/ sekcj a c h " .  

. Z go dnie  z treśc ią art. 2 praca k6i:":a \V l a t a c h  o d  1 925 
do d n i a  d zis iej szego obraca s i ę  około rea l izowa n i a wyżej wy­
mie"1 ionych posta now ień . R u c h ! iwość kćika viyraża się częste m i  
zebra n i a m i ,  n a  których d yskusj a r. ieraz b a rdzo oży w io na , wy gla­
sza:l i e m  refera tów i spraw n e rn fun kcj o nowaniem b ib l joteki .  

Ponadto,  by wzniecić w m łodz i eży wię ksze zam iłowa n ie do 
lotn ic tvla ,  a d a l ej ,  b y  w n i ej wyrobić pevvną precy zyj ność , 
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urządza kółko kursy modelarstwa, odbywające s ię  pod kierow­
nictwem modelarza z komitetu Woj. L. O. P. P. lub też star­
szego kolegi ,  któ ry j uż raz w kursie uczestniczył. Zrozumienie  
wznjosłego cel u L. O. P. P. istn i eje wśród uczn iów tut .  G i m ­
nazjum,  skoro l iczba członków zawsze jest w i el ka,  a choć o d  
roku 1 926 znacznie s ię  z m n i ejszyła, t o  stan obecny 7 8  czł. n iemniej 
dowodzi, że zai nteresowa nie s ię  tą wzniosłą ideą zawsze jeszcze 
i stn i eje.  I w obecnym roku sZKol .  1 928 29 praca kółka n i e  
schodzi z wytyczonych dróg. 

Kurs modelarstwa, w p rawdzie j eszcze n ieukończony, a l e  
nastąpi n i ebawem, jest choc i ażb y  w części wyrazem tegorocznej 
działalności .  Pozatem kółko pod k i erownictwem prof. Lau­
rec.kiego i dzięki  zgudnej wspólpracy wszystkich członków roz­
w ija się pomyślnie i rokuje j a knajlepsze nadzieje na przyszłość. 

Sprawozdanie Soda l icj i  Marjańskiej 

Sodal icja [""arja ńska uczenie g imnazjum św. Barbary po­
wstała w rOKu 1 924 dzięki X.  p rofesorow i Romanowi Theinertowi .  

W ciągu 5-ciu l at sodal i cja l i czyła 41 członków. ,1v'\aturę 
w tych latach złożyły Dan kowska fv'lar ja ,  Kowal ińska M arja,  
Domańska Jan ina ,  G ra natówna H e l ena, Wojczyńska H a l ina,  
[V\acieiewska Rntonina ,  Doma ńska Wanda,  G ielnikówna Z. ,  
Z ic:tar�ka I rena,  Utwińska H a nna,  Beh rendtówna lucja .  Nabo­
żeństw soda l ic ja  odbyla 43, a zebrań ogólnych 37. U roczystych 
przyjęć do sod a l i cj i  odbyło s ię  4. 

W r. 1 927 założono też b i b !jotekę sodal icyj ną,  która obecn i e  
l iczy 38 k�. iążek. W ostatnich l atach prawie wszystkie soda l i s k i  
abonowały " Cześć Marj i " .  Prócz tego sodal icj a  abonuje " Soda l i s  
Marian u s " .  

W r o k u  1 928/29 soda I icja nasza l iczyła 12  sodal isek i 1 0  
aspirantek, a obecnie  p o  u roczystem przyjęciu jest 21  sodalisek 
właściwych. 
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Sprawozdanie Soda l i cj i  Marjańs(iej 

Sodalicja Marjańska uczniów g imn.  św. Barbary pod 
wezwaniem św. Kazimierza powstała . przy tutejsze,rn gimn . 
.dzięki X. prof. Romanowi TheinertmNi dnia 20. I. 24 r. 

Statut sodal icj i ,  który przyjęto bez żadnych zmian,  opra­
cował X. moderator R. Theinert. 

Referatów wygłoszono ogółem 22, z tych 1 0  wygłosił 
X. moderator, resztę sodal is i .  Oprócz referatów czytano n a  
zebraniach ustępy i a rtykuły z " Przewodnika soda! icyj nego" 
i z czasopisma " Przewodnik Katol icki .

" 

Do spowiedzi i komunji św. s:)dalisi przystępowali dobro­
wolnie ,  w pierwszych 2 latach w terminach dowolnych, 
później co miesiąc. 

Miesięcznik " Pod znakiem !-"arj i "  abonowal i przeważnie 
w szyscy w ostatnim roku 15 egz. Dotychczas sodalicja miała 
razem 40 członków. 

Egzamin dojrzałości złożyło soda lisów 1 2·tu. (Fr. Breiten­
bach, Zb. Hel iński, Kowaliński,  Mi l hert, Krawczak, Drews, Krzy­
żaniak, Michalski,  Kordylewski, L. Rdamczyk, Leon K inal, 
Rlf. Maron.) 

. 

W roku 1 927 założono bibljotekę, która z roku na rok 
powiększa się, a obecnie l iczy 37 książek. 

H uficc szko ln� .  
Od kwietnia 1 924. istn ieje  w tut. Zakładzie hufiec szkolny 

przysposobienia wojskowego. K ierownictwo powierzono nau­
czycielowi E .  K rutkiemu, który sprawował opiekę nad hufcem 
do kOlka roku szkol nego 1927 28. 

25 października 1 925 r. odbyły się w Chodzieży zawody 
lekkoatletyczne towarzystw wojskowo-wychowawczych, w któ­
rych wzięl i udział członkowie hufca szkolnego i zdobyli  6 nagród, 
w tern 2 pierwsze \1/ skoku w zwyż i w rzucie oszczepem. 

W roku szkolnym 1 926/27 h ufiec l iczył 21 członków, 
z których 3 było w obozie letn im.  

W roku 1 927 28 h ufiec l iczy 3 1  członków i dz ie l i  s ię  
na 2 stopnie. 

W listopadzie 1 928 utworzono w tut. Zakładzie żeński 
hufiec przysposobienia wojskowego. Zgłosiło się ochotniczo. 
25 członkiń.  

Wykłady i ćwiczenia w hufcach szkolnych, g imnazjalnych 
prowadzi porucznik beon Wojtyniak. 

koC I. t, 

' .. 
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l-)u rsa G imnazja l na. 
, 

B u rsa G imn2'zj ,dna  w Chcdz :eży istn ieie z ra m ien i a  Towa­
rzyst wa Dobrccz J'llile�J o " Car itcs " .  Właściw y m i j ej za lożyc i e icJ m i 
są pp.  Szul czewski V,l i :d:oJ', w la ści c i e l  mąj ;::tnośc: i  St rze i ce , 1'10-
v/CI e k i  Fra nc:isz'� ! ( ,  re i�::or szkoty w C h odz i eży i ks. CZeChOVJS;, i  
Ignacy,  b .  p ; ob JSZCZ chć.Jdzies k i ,  obecnie w Strzel n ie.  

B :J !"s(� G i m n a z i a l n a  m ieści sie VI domu,  z a k u p i o n '.' !".'1 i of ia­
rowanym TO\'i ,Jrzysl')! l ! Dob roczyn'nemu " Ca r i ta s "  prze

J
z p. Szu l ­

czewskiego Vl i ktOI< \ '  j est  o n e  p r zez naczona d l a  u c z n i ó w  Gim­
nazj u m  w C h odz i ;::ż \, i to  w pi erwszym rzędzie poch odzących 
z pow iCltu chodzieskie:]o. 

Spra\v,-� \VarU i lkóv.; p r zyj �c ia ,  j a koteż \vev/ n ętrzny u s t rój 
Bursy oraz j ej stosum,!, do G i !T1 n a zj u m  i towa rz ystwa " Ca r i ta s "  
n o r m :Jje s p ec]'1 l n y  " Reg , i l amin  Bursy " ,  zat w i erdzon y przez W y ­
dziej Pru cy i O p i eki S p o łecznej Woj ewództwa Poz na ń s k i eg o  
I .  dz.  1 71 4 29 V.  

B u r s a  d ostarcza s\ '/ o 1 m  wychow a nkom w i l ości n a ra z i e 
ma!\syrnaln ::: j 13 cc: ł koi'; i te u t rzym a n i e  i op i ekę wy ch ow;w/czą . 
Pod viz g l ć;cL:;;;l bUdżeto w y m  jest ona oparta n a  zasa d z i e  samo­
wystarcz::: ! n c ś c i .  Pod kOll 'eC  r .  sz.  1 928/29 l iczba wycho\'/ a n ków 
wynosl la  'j ?  

Sprawoldanie l ekarza szko l nego, 

Czynn;)ści lek<1 rza szkol nego objął niżej p o d p i s a n y  dopi ero 
z dn i-=m 1 5. k ",'f i eC ll i a  1 929. W krótk i m  czasokresie od 1 5 4 - 30 5 
nie  byro n:oi l i wem zbadan ie  v/szys tk i ch u cz n iów, to też obok 
podam sk tystyka d otyczy t y lko 1 20 u cz n i ów i ucze n i e .  �j aogół 
sUm zc1 ro v / c� był LI badan�/ch zadowa l n iający i w j edn y m ty lko 
przyp::: c! i\ll tf/:<�ba było u c zn i a  z powod u stw ier dzo nej z oka zj i 
okres,:>V!cgo b d a n i a  czynnej g ruź l i cy skło n i ć  do czasow ':::go 
opuszczen i a  g ; m n i1 zj u lll . N a t o m i a s t  stan f izyczn y j est u w i ększości 
rac zej n iedostateczny, co w części na l eży przypisać brakowi 
o d p o'.v ied n i o  prowadzonych ćwiczeń g i m nastycznych.  H i gjena 
osob ista ,  stO! no. dość dobry m  poziom ie, zwłaszcza we wyższych 
k l asa ch . 

Wy k b d y  z h igj en y c i eszą s ic;  zainteresowaniem ze st ron y 
uczni ów. 

Dr. Matuszewski .  



I 
-'" 

I 
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Fundusz Kolonij Wakacyjn�)ch 

Składki 
KI.  I .  
K I .  I I .  
K I .  m. 
KI .  IV. 
KI. V. 
KI. VI. 
KI .  V I I. 
K I .  VI I I .  

Razem 

w r .  1 929. 
26 zł. 90 gr. 

1 07 zł. 30 gr. 
21 zł. 30 gr. 
41 zł. 10 gr. 
1 1 1  zł. 
66 zł. 
81 zł. 70 gr. 
64 zł. 50 gr. 

o _ 

519 zł. 80 gt. 



Spis abiturjenłów. 

W roku sZko lnym 192.5, 26. 
1 .  Breitenbach Florjan 7. l�ończak Leon 
2. Chyl iński Bernard 8. Kordylewski \Vincenty 
3. Dankowska Marja 9. I\owal i ńska l"iarja 
4. Drewek Edmund 1 0. Kowa l i liski Czesław 
5. Gryczan Leonard 1 1 .  fvi a ćkowiak E d m und 
6. Kaczmarek Jan 1 2. t'i iedzi ński lVl i eczysław 

\'t) ro�u szkol nym 1 9':26/<:<,. 
1 .  Rndersch Czesław 
�'

. 
Breithau pt Tadeusz 

3 Cynajek Edward 
4. Dankowski Lech 
5. Domańska Janina 
6. Drews Roman 
7. Granatówna Helena 
8. Helinśki Zbigniew 
9. Janie Stefan 

10. Kajkowski Tadeusz 
1 1 .  Krawezak Ksawery 

1 2. 'V\ac iejewska Antonina 
1 3. r'ia l icki  Erwin 
1 4. "'1al icki Longin 
1 5. fV\i lchert Edmund 
1 6. Nowakowski {'i a rlan 
1 7. Qstojska Zofja 

.d 8. Srednkki Edm u n d  
1 9. Wojczyńska Halina 
20. Wolski Jan 
21 . Z lętarski Edmund 

W roku sZkolnym 192,/9.8. 
1 .  Breithaupt Tadeusz 1 1 .  Kra w czak Ksa\'Jery 
2. Dankowski Lech 
3. Dcirtkowski Seweryn 1 2. Krysińsk i Roman 

1 3. K rzyżaniak Stef"n 
4. Domańska Wanda 1 4. L itw ińsf<a Joanna 
5. Dyliński Eugenjusz 
6. Gielnikówna Zofja 

1 5. r"\ ichalski l>hrj:;; n 
1 6. Seweryn Kazimierz 

7. Heesch Roman 1 7. Tomaszewski Leon 
8.  Jaskulski Karol 1 8. Zabel ł\ndrzej 
9. Kabał lucjan 1 9. Ziętarska Iren3 

10. KosŁelecki Tadeusz 
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\/V roku szkolnyn, 1928/29, 
1. f\damczyk Ludwik 8.  [V\aronówna Gertruda 
2. Behrendtówna Łucja 9. Przywarski Leon 
3. Fiebig Adolf 1 0. Roztoczyńska Ludwika 
4. Kaczmarowski Franciszek 1 1 .  Sewastjanowicz Jan 
5. Kinal  Leon 1 2. Wdowieki Mieczysław 
6. Kordylewski Józef 1 3. Wiśniewska Małgorza ta 
7. Maron f\lfons 

. , u CZO\ow w f.  szkol .  1 928/29 . 
Klasa l .  

1 .  Zofja Burzyńska 
2. Wiktor Cepel 
3. Józefa Dałkawska 
4. Józef Dałkowski 
5. Zdzisbw Derpiński 
6. Helena Gierdlewiczówna 
7. Feliks Kabat 
8. Franciszek Kawczyński 
9. Zenon Lewicki 

1 0. Kryst. Lichoniewiczówna 
1 1 . Józef Macierzyński 
1 2. f\ntoni fĄalach 
13. I\arol Matysik 
lI!.  Maria Mendykówna 

1 . Zygmunt Breitenbach 
2. Jan Bogusławski 
3. Marinn Chojnacki 
4. Tadeusz Cieszewski 
5. Zofja Dachterzanka 
6. Henryk Dąbrowski 
7. Jan Dypoldt 
8 .  f\1fons Dypoldt 
9. Bolesław Fryske 

10. Józef Gapiński 
11 .  fel icja  Goślińska 
l l. Czesław G rabowski 

1 5. F\lfons Morzewski 
1 6. Zbigniew Nalewaiski 
17. Leon Pirsch 
1 8. Maria Saemanówna 
1 9. Paweł Słodowy 
20. Małgorzata StoJpówna 
21.  Witold Tomaszewski 
22. Helena Wawrzyniaków na 
23. Micha! Weychan , 
24. Hal ina Wittiżanka 
25. Szczepan Wolff 
26. Janusz Woźnicki 
27. Janina Zaborska 

Klasa I I .  
1 3. Stan isław Fryske 
1 4. Edmund Grus 
1 5. Helena JagQdzi riska 
1 6. Maksymilian Jęziolowskr 
1 7. Alfons Kabat 
18. Czesław ł\arwowski 
19.  Bronisława Kończakównlt' 
20. Leon Koźma 
21 .  Witold Kraczek 
22. f\niela Malachówna 
23. Edmund IVlaron 
24. Jerzy Nowak 
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25. Waldemar Onderka 32. Franciszek Serówka 
26. Zel i m i r  Pawłowski 33. Hen ryk Szuster 
27. K ryst. Polankiewiczówna 34. Henryk Urbańsk! 
28. Marja · Poznańska 
29. Wiktorja Przybylska 
30. Jerzy Radomski 
31 . Franciszek Rajek 

1. f\nkiewiczówna Ewa 
2. Zygfryd Borucki 
3. N ikodem Chludziński 
4. Witold Daszkiewicz 
5. Edmund Daniel 
6. Egon Dąbrowski 
7. Zygmund Freze 
8. J ózef G rus 
9. Łucja Grusówna 

10. Joanna Gru nówna 

35. Barbara Wittiźanka' 
36. Mieczysław Woźniak 
37. Kazim i erz Zimny. 

Klasa I I I .  

ł 1 6 .  Tadeusz Maślanka. I 17. Tomasz Mendyk 
. 1 8. Florjań Malach 

1 9. Zyta Meisl inżlInka 
20. !\ntoni Otto 
21. Stanisław Pietruszka 
22. Henryk i'ta nek 
23. Wanda Slósarkówna . 
24. Stefan Troszczyńskf 
25. f\ntoni U rbański 

1 1 .  Weroni ka Gierdewiczówna 26. f\lfons Wiś.niewski 
12. Bolesław Kaźmierczak 27. Leon Wujek 
13. Józef Kozłowski 28. Bogusław Weychan 
14.  Kazimierz Łabój 29. Jan Ziętkiewicz 
15. Leon Łukaszewicz 30. Jadwiga Ziebarth6wn� 

Klasa l\? 
1 .  Dil nkowska Donata 1 6. Nowak Zbigniew 
2. D y poldt f\lfons 1 7. N owak Jan ' 
3. G ronowski Zygmunt 1 8. Olszewski Alfons 
4. Jach f\dam 1 9. Piasecki leon 
5. J esionowska Marj a  20. Sikorski Jan 
6. Kabat Bernard 21 . Stanisławski I\azi mierz 
7. Karl i l'lski  Fel iks 2') Strzelecka Jadwiga 
8. K raczek Bogdan 23. Szmania Franciszek 
9. Lagoda Hieronim 24. Tyl iński Fabjan 

10. Łuczyński Paweł 25. Wojczyńska Felicja 
1 1 .  M a ntaj Wiktor 26. Woszczyilski Zbigniew 
1 2. tV\atecki Józef 27. Woźny Józef 
1 3. M i klaszewska Wanda 28. W uj kówna Wanda 
1 4. Moderówna Irena 29. Ziemialkpwska Kazimi er� 
1 5  . .  Nowak Bogusław 30. Ziętkiewkz Stanisław. 
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Klasa \? 
1 .  f\damski Józef ' i 20: KGhn Łucjan 
2. Breitenbachówna" f\nna . I 21.  Maćkowiak Witold 
3. Broekere Jan 
4.  Chojnacki Józef 
5. Cieślak Stefan 
6. Cychnerski Tadeusz 
7. Czarnecki Marceli 
8. Dachtera Edmund 
9. Dałkowski f\dam 

10.  Daszkiewicz Marjan 
1 1 . Frarikówna I rena 
12. Gołąb ' Tadeusz 
13. Grabska Zofja 
14. Heschówna Bronisława 
15. Jach Stanisław 
16. Józefowicz f\lfred 

' 17. Kqwalińska Małgorzata 
18. Kr�nz Władysław 
19. KrE!gielski Mieczysław 

, f  . .  , ' 

1 .  Behrendtówna Irena 
2. Bogdanowicz Zbigniew 
3; Dastych Edmund 
4. Eic-hsłaedt Jan 
5. Gierdewicz Wanda l in 
6. J:<aszyński Edmund 
1. Kinal Wacław 
8. Kopczyński Feliks 
9. Kosicki Marjan 

lO. Kręgielski Zdzisław 
�. \'IJ Q"r.r \.Q " 

1 .  Beym H enryk 
2.  Budnowski Józef 
3. Cychnerska Zofja 
4. ' Dachtera Czesław 
.,.5. Depa Czesław 

' 22.' Mal iński f\ntoni 
23. Matysiak Wincenty I 24. Meisl inżanka Janina - , 
25. Polankiewiczówna Wanda 
26. Pranke f\lbin 
27. Rogosz f\lfred 
28. Saeman Jan 
29. Śmieszny Władysław 
30. 
31 . 
32. 
33. 
3-4. 
35. 
36. 
37. 

KI \()" I . asa \ 

Szymankiewicz Paweł 
Szudrciwicz Leon 
Witkowski Franciszek 
Wożny Leon 
Wojczyńska f\polonja 
Zaborski Władysław 
Zgódkci. Edward 
Zodrow Leon 

I , 1 1 .  KrGg
'
er Leon 

I 12. Kudlicka Marja 
1 3. Kudlicki H ieronim 

I 14. Mach Józef II 15. Mikłaszewski Władysław 
16. Nowak Stanisław 
17. Paluch Karol 
18. Pawła Józef 
1 9. Zamęcki Fel iks 

Klasa \711 . 

.6./ Fiebig Ryszard 
7. Grajewski Cezary 
8.  hlulanicka I\'nna 
9. Jaroszyk H,enryk 

' 

10. józefQwiczówna Jadwiga 



1 1 .  !\aźmierczak Bogdan 
1 2. Kowa l ewski Kazimierz 
13. Kowal ińska Hurel j a  
14. Krótki Bernard 

, 1 5. Marcinkowski Józef 
16. Miedzińska Mieczysława 
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1 7. Nycz t·'\ ieczyslaw 
1 3. Regulski  Wacław 
1 9. Serafi n Jv\ ichał 
20. Sewastjanowiczówna Fr. 
2 1 .  Slósarek Edmund 

Klasa 'VI II .  
1 .  f\damczyk Ludwik 
2. Behrendtówna Łucja 
3. Fiebig f\lfo:ls 
4. Kaczmarowski Franciszek 
5. Kina l  Leon 
6. Kordyle'Hski  Jc;zef 
7. Maron f\lfons 

8. f.'\aronÓ'.'ma Gertruda 
9. Przywarski Leon 

1 0. Roztoczyńska Ludwi.łm 
1 1 . Sewastjanowicz Jan' 
12. Wdowicki f'.1ieczysław l '  13. Wiśniewska J'v\algorzata 

.,a 

I nformacje 
o() przyjmowaniu uczniów nowowstępujących i opIatach szkolnych. 

1 .  Do klasy r .  przyj muje się młodzież, która ukończyła 9!/� Jat 
a n ie przekroczyła 1 2  lat do 30. czerwca danego roku. 
W wypadkach wyjątkowych rozstrzyga Kuratorjum. 
P rzy zgłoszeniu do egzaminu należy przedłożyć metrykę 
urodzen ia, świadectwo szczepien ia ospy i ostatnie świadectwo 
szkolne. 

2.  Egzarr.in  do k lasy I .  jest bezpłatny. Taksa za , egzamin do 
innych klas wynosi 10 zł. Każdy uczeń nowostępujący do 
szkoly opłaca wpisowe w kwocie 3 zł. 
O!Jłata szkolna wynosi półrocznie  55 zł. 

3. Rok szkolny 1 929;30 rozpocznie się uroczyste m nabożeństwem 
dnia 3. września 1 929. 

Edwa rd Lusiewicz. 
D y rektor. 
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